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załatwia wszystkie potrzebne formalności dla uzyskania wizy amerykańskiej. 

Sprzedaje karty okrętowe » ' 
na przejazd < il i  i  i i

R j | s z y b j z j r i n i  p i s r m s z s t i z ^ t f j i y n s i  M s m !  t s p r o s M t e z  n r s s s i A ! ; .

O  d z i e l ą  t o ^ p ł a t n l e  w y z e l K i c ł i  i n f o r m a c y l

HOLLHHD-iniEM iC l L1HE LWÓW
l O l  G H E f c Ó D E S O Z Ł A .  l O l .

TY D ZIEŃ  T A N I O Ś C I ! Ogromny w  bór pończoch, skarpetek, ręka­
wiczek, wykwintnej bielizny damskiej ł m ę­
skiej, krawatów i torebek damsk. skórzunycn

TwUko od 1 do & cze rw ca  s p r z e d a j e  z j . a n a  f i r m a  ■ a n i o ś c .

y -- J . IH U ftZ F R  ^  14.i o ° | . opustu z cen (  i  V 
wystawowych

Po przerw ie spow odow anej dobudow ą lokalu  o t w i e r a m y  z dniem  
1 czerwca br. nasz pierwszorzędny

INSTYTUT iPTTCZM?
przy pl, 3MCa.ryaclx.im 7

p o d  K a w i a r n i ą  , d e  Yd  P a l x l

oraz S K Ł A D  A R T Y K U Ł Ó W

l i
^  * S C H A L L  a E 3C H L E K .

JPielló r u c h  anty s o w ie c k i w R osy i.
WARSZAWA, 1. 6. (tel. wł.) W  obwodach wone dyw izy t w tych obw oJach  przyłaczaja się

ńel. Z 1...Un  ... nnh ni>rv n.rv ł*ł iok i i rTnrłrtwotrO nAbnAcłTO A C\ r-vł» n 7  nA^ n a tu m  i kubańskim, o raz  w guberniach wo-; 
roneskiej, tambowskiej i' riazanskiej rozwija  się 
°gromny ruch antysowiecki, W  ruchu tym bie 
rze udział klasa robotnicza i lnteligencya. Czer

do  ruchu. Dezercye dochodzą do 40 proc Z de 
zer terem tw orzą  się oddziały zielone. Kierów 
mkami ruchu jest Antanow i  P.-ypow.

lYlin Sobolewski nie ustępuje.
W ARSZAW A 1 czerwca. (Tel. w ł )  P o d an a  

P ^ ez  m ek tó ie  gazety w iadom ość , ze m inister 
s P taw ied liw ośJ ,  Sobolewski, k tóry  zacho row ał,  
dodaje się do  dymisyi, jest nieprawdziwa.

Romunih. powietrzna USarszaroa-Paryż.
WARSZAW'A, 1 czerwca. (Pat.). O d  dnia 

dzisiejszego rozp o czą ł  się n o rm alny  sta ły  ruch 
kom unikacyj powietrzne,, m.ędzy W arszawą a P a ­
ryżem przez Pragę  i Wieden A erop lany  w yrusza­
ją codziennie  o  g. 8 rano  z Po la  Alokotowskiegu.

POLECA.

F a b ry k a  K. ZE1HSZ
W arszawa, Chłodna 38  te le f  29-86 i 35-88. 
Adres telegraficzny: BREZENT — Warszawa.

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1893.
■

WOJNA DOMOWA WE WŁOSZECH.
LIOLONJA 1 czerw ca. vPat.) Faszyśc i,  

którzy przybyli  tu z różnych  części M ajtt, zn isz ­
czyli to r  kolejowy, łączący szereg m iejscow ości, 
oraz  zaa takow ali  gm ach  prefek tury . F aszyśc i  
zdąża j icy z Moduiiy do Bolo.nji podpalili po 
drodze  budynk i za jm ow ane  przez  socyalis tów , 
oraz poprzec ina li  p rzew ody te legraficzne i t e ­
lefoniczne. W wTaikaeh , k tó re  się- w yw iązały  
kilka osób zo s ta ło  z ran io n y ch .  P rezyden t  m i ­
n is trów  F ac ta  w y d a ł  energ iczne  za rząd zen ia  ce ­
lem przec iw dz ia łan ia  koueentracy i fa szys tów  i 
un iem ożliw ien ia  im p o su w a n ia  się ku innym  
pro  w mewom.

— a 4 ■—■
BOLOfłJA. 1. czerwca. yPat.) P rzy sz ło  do  

nowycłi s ta rć  z faszystam i Faszyśc i  podpalili 
dw a  dalsze domy robotn icze
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M  A.JEŁ Y S l J S f l ł Ł A .  i  JŁSLOłr" t iJ R  -KTIEC wyświetla ją obecnie 
francus&i dramat historyczny w 8 aktach pod tytułem

ARQUES de BO LIBAR
W  G Ł Ó W N E J  R O LI H IS Z P A N K I SŁY N N A  A R T Y S T K A  JEŁ E J  J V  ^  KT

K le r  p o lsk i do rz ą d u  p o lsk ie g o .
Interpelacya posra [ g n a c g o  Daszyn s i ’ i 

tow. do P an a  Prezydenta Ministrów w sprawie 
niesłychanych grubiaństw , na które pozwalają s o ­
bie niektórzy księża w pismach do Rządu RzeT 
czypospolitej Polskiej.

Do jakiego stopnia gwałtowny grubiański ton 
pewnych księży, dochodzi w ich pismach d o  Rzą 
du Polskiego niechaj zaświadczy następujący d o ­
kument urzędawy, o k tórym juz pisano w d.z'en- 
nikach, a  który przy taczam y w całości: 

„Oświadczenie publiczne.
Do Głównego Llpzędu Statystycznego War- 

szawa, Al. Jerozolimskie 32.
U/stawa o  wykazach statystycznych z r. 1919 

zosta ła  pogwałcona przez Główny U(rząd S ta ty ­
styczny, bo nie wyołaco.io wcale urzędom para  
fiulnym za przesłane wykazy, lecz je oszukano, 
skrzywdzono, bo  narażono na wydatki pocztowe, 
bezzwrotne. Rząd Polski skonstatował w długim 
szeregu dobitnych iaktow, że jest wrogo usposo 
błony wobec kleru, prześladując Swoich własnycn 
obywateli, k tórzy uniwersytety pokończyli’ i  ska ­
zani są  na ś ir re rć  głodową, bo tak fakty dow odzą,

W szeika ho ło ta  z domowym wykształceniem 
bez wiadomości zasadniczej reLign' (bo pod żabo 
re m  rosyjskim nie uczono reiigij) dorw ała  się do 
:łobka rządowego i zabiera się d o  prześladowania 

kościoła i kleru, podczas gdy księża z Małopolski 
z wyższem wykształceniem za nawias opieki w y ­
rzuceni.

Taka niesprawiedliwość rażąca  z pewnością 
na zdrowie Rzeczypospolitej nie wyjdzie, p rz e ­
ciwnie' Nemezis dziejowa ściągnie na Polskę so- 
cyahstyczną, bezbożną, bicz, bo blaga, bhch tr  
nieługo popłaca. Hołota socyalistyczna i różni 
podurzędniczki, nauczyciele ludowi, robotnicy 

tp. pobierają  olbrzymie pensye, czyli płace, p o d ­
czas gdy kler w  srogi sposób jest przesiadowany(l) 
RZĄD POLSKI JEST ŁAJDACKI i p>pełnia zb-o 
dnie j niesprawiedliwości na Kościele katolickim, 
dlatego kler w Małopolsce nie może pop ierać  t a ­
kiego rządu , do k torego nikt szanujący godność 
swą, nie m iże mieć zaufania. Ijrząd Statystyczny 
okrada tych, k tórym  odmówił nawet śmiesznie

mirimalnyvh płac, ustaw ą w itosow ą przyznanych, 
za przesłane wykazy do W arszaw y za  lata 1920 i 
1921, atu zwrotu za opłaty pocztowe nie chce r e ­
alizować. Urzędnicy w arszaw scy wszelkiej kate- 
goryi nie ma^.e odrobiny wstydu i  ambicyi, sko­
ro  własne dzieci, okradacie rzetelnych pracow ni­
ków. Cała Małopolska jadpm nienawiści prze-< 
siąknfęta zo s ta ła  orzec i wko tej bandzie urzędhi j’ 
ków oez charakteru, czci i' wiary w W arszaw ie .  
My tu m am y m>cne przekonanie, że  sami złCKf 
dzieje, oszusty, cyganie, paskarze urzędują w W a r ­
szawie. Mamy na myśli tych rodowitych z Kon­
gresówki, gdzie religia i w iara  w  B>ga r.ic nie 
znaczą, tylko najgorsze instynkty ludzi bez k u ! 
tury  wzrosły. Wykazów statystycznych abso lu t­
nie me będziemy p isać  i  wysyłać. W szyscy jed­
nomyślnie porozumieliśmy się. Skoro POLSKI 
RZĄD JEST BEZ CZCI I WIARY, SKŁADA JĄCY 
SIĘ Z SAMEJ HOŁOTY, do  tego okradający 
kler, w  tych śmiesznych minimalnych. płacach (pięć 
halerzy za jedną ka r tę  indywidualną) zająć  mu, 
-sieliśmy wrogie stanowisko wobec haniebnego s to ­
sunku jakie zajął podły rzad polski wobec kleru.

POLSKA ŁEB SKRĘCI I DYABLI JĄ W E , 
ZMĄ, gdy w  W arszaw ie  panow ać  będą dalej 
podobne stosunki. >

Na W aw el króla katolika: to jedyne hasło  
uzdrawiania zgangrenowanej Polski. Piłsudski a- 
teusz, dlatego wszystko zepsute, bo  ryba od1 g ło ­
wy śmierdzi. Największa drożyzna w W arszaw ie 
to  też s tam tąd  powinien :ść prąd  uzdrawiający, 
Oszusty, cygany, złodziejek i' paska-ze zajmują 
biura w Warszaw,„e i’ t> wet szefowie, o k ra d a ­
jący skarb, jako pały  głupie bez głębszego w y­
kształcenia żłobią przy żłobku stołecznym, skazu 
jąc na nędzę kier małoDolski.

Żadnych wykazów statystycznych z Małopol 
ski posy łać  się nie będzis z powodów podanych.

17. m arca  1922 r.
Z e  S tanisław  iw a ;  (—) Ks. J o z . f  KieLowski. 

Z urzędu parafia lnego Przemyśl: (—) Ks. Henryk 
Szmidakowski, ( - )  Ks. Aleksand r  Jełowiiki, 
dziekan ze Lwowa, (—) Ks, W o taiiński“.

Niesłychane to pismo T.ie potrzebuje w łaśc i­

wie żadnych komentarzy; przypomina ono setw 
kazań w których rozurozem i iozwydrzem p ro ­
boszczowie urządzają  dziką nagonkę na Rząd, 
stronnictwa, Polskę, na Republikę, Konstytucyę, 
zohydzając bez m iary  i  bez zadu ego łaumiica 
wszystico, co im się w  Polsce mepodooa, a ró w ­
nocześnie dom agając się poszanowania dla sw o­
jej sukienki duchownej, żądając dla siebie uniża 
nych hołdow i posłuszeństwa. T o  fakt dzisiaj, 
niestety w Polsce ustalony.

Co jednakowoż uderzać musi każdego człn 
wi eka myślące® > o  państwie Boiskiem w  spos w  
godny majestatu zDiorowości społecznej, janą po- 
wi nno być państwo to niegodna tchorzLwość o r ­
ganów państwowych wobec takich pism niesły­
chanych jak to, k tó re  zacytowaliśmy dosłownie. 
Znieważona Komisya Statystyczna schowała o ’o?l 
gę d o  kieszeni, zata ja jąc  treść pfismjrt i  jego ni t-by, 
wałą formę. W  ciągu 2 ni esięcy, które upłynęły 
od  itapisarfę, i’(wysiania tego p ism a do  W arszaw y, 
nie słyszeliśmy nic o  tern, jateoby prokura to r  znie­
ważonego państw a ośmielił pociągnąć a w a n tu r ­
niczych grubianów w księżych sutannach d o  o d ­
powiedzialności sądowej.. W tym sam vm  czasie 
konfiskowa.io bez liku prasę robotniczą i  ch łop ­
ską, w ty m  sam y m  czasie  zam knię to  setki ko- 
toloruslów d o  aresztów" ś ledczych  za  ich „furiy- 
p a ń s tw o w ą  dz ia ła lność ,  wr y r n s a n n m  czasie  roz­
w iązan o  w  tejże M ałopolsce w brew  p raw u  pol­
skiem u dziesią tk i s tow arzyszeń  zawodowy cli r o ­
botniczych, z a b ra n ia n o  zg rom adzeń  u rzędników 1 
państw .,  dom agających  się pop raw y  liyiu i pjrąw 
f d>y w ate lsk i ' h.

Ze w szystk ich  stron Polski s ł y d i a ć  p ro ­
testy na  energ ie  w ładz  p ro k u ra to rsk i :  li i po ­
licyjnych, wobec ludzi ubogich, energ ię ,  n ie  l i ­
cz ą c ą  się czę.sto z p raw em , z ludzkością , ani 
z in te re sem  Paiiotwa, a le  ty ch  cz te rech  księży, 
którzy sw obodnie  podp isn ią  się pod .dekiem n ie ­
n aw is tnych ,  o b łą k a n y c h  n iem a! obelg pod a d r e ­
sem Republiki Polskiej i ca łego ogółu  w szyic­
ki cli w ładz  polskich, spokojni .-%ą o to, że tch ó rz ­
liwy u rzędn ik  po łkn ie  z pokora  ich obelgi, że 
będzie siedź ,ł ci ho  i dz iękow ał Rogu, że nie 
zelżyli go publicznie...

Aby P a n u  P rezydentow i Ministrów u ła tw ić  
o b ro n ę  godności P a ń s tw a  Polskiego, w nosim y 
tę in te rpe lacyę , zapy tu jąc :

Czy Pan P rezyden t  Ministrów go tów  jes t  
s tw ie rdz ić  fak t  zbiorowej obelgi pod ad resem  
P a ń s tw a  Polskiego, popełnionej przez zacy tow a­
ny d o k u m en t  z podpisam i cz te rech  księży?

A stw ierdziwszy fakt — czy gotów jest 
po lec ić  ^ c i ą g n i ę c i e  cz te rech  księży do odpo­
w iedzia lności sądow ej ?

W arsz iwa, druei 2 t .  m a ju  l lJ2:? r.

UPTON SINCLAIR.
73

PR2EKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).

Pod  wpływem  tego sza lonego  dudnien ia  dział 
m ożna  by ło  być tylko żarliwym m iutarystą albo 
żarliwym pacyfistą; pośredn . pogląd był v 'p ros t  
niemożliwy.

A jednak —  Dżym Higgins żywił sprzeczne 
z so b ą  p o g ląd y ' P ra g n ą ł  klęski N iemców, w ino­
wajców wszystkich tych zb iodm , lecz p ragną ł  
taKże zniszczenia bogaczy wojennych, którzy 
w kraju popełn iaP  łajdactwa.

Dżym przybył w m om encie  krytycznym nie 
D /ło  a rm at am erykańsk ich  a przyrzeczone k a ra ­
biny m aszynow e i ae roplany  nie zjawiały się. 
Z  tego  pow o d u  w prasie  am erykańskie j p a n o w a ło  
o g ro m n e  wzburzenie, w wojsku zaś wściekły 
gniew.

— Przekupstw o, b rudna polityka — p o m r u ­
kiwali żołnierze, a Dżvm uczepił się tych słów 
O bjaśn ia ł,  jak się tam w kraju bogacze wojenni 
obw arow ^w ują , jak się p rzygotow yw ują  na to, 
py wyzyskiwać powracających  do  dom u bez o-

botnych  żołnierzy. Takie gadanie  p o d o b a ło  się 
ludziom, a m ały  m aszynista cieszył się, widząc 
ich groźne twarze. Oświadczyli, że do  tego nie 
dopuszczą , a Dżym poucza ł  ich, co m ają  uczynić.

V:

Lecz to  zdarza ło  s.ę tylko tu i ówdzie, gdy 
wiatr w iał w przeciwnym kierunku i nie było 
dychać  huku  dział. Najczęściej Dżym myślami 
baw ił na f r o n c ie : w najbhższem jego sąsiedztwie 
tysiące bliźnich zaciska  zęby i pięści i myśli tylko 
o  jednej rzeczy jak pow strzym ać  po tw ora .  Dżym 
widział szare  wozy am bulansow e, rannych  na n o ­
szach, ow iązane g łow y, p rzesc .e raJ łam i poza- 
kTfwane d a l a ,  żó łte  jak w osk  twarze. W idziłł  
jak ,p o i !u s “ p o  niew ym ow nie ciężkich dniach 
wychodzi!’’ z o k o p ó w , chwiejąc się pod  ciężarem 
rynsztunku. Dżym ujrzał ich po raź  pierwszy 
pewnego beznadziejnie deszczow ego dnia, gdy 
Kurz zam ienił  się w grzązkie b ło to .  F raruuz , 
byli niem oblepieni od gó ry  d o  do łu , z pod  s t a - 
iowych h e łm ó w  w ygiaaały  jeno  Drudne brody, 
końce  nosów  i g łęb o k o  zapadnięte  oczy. W y p o ­
czywali n iedaleko miejsca, w k tó rem  Dżvm p ra ­
cow ał ; padli na  m o k rą  ziemię i usypiali w ka- 
łuzaeh, u  których nie spa łoby  żadne zwierzę. 
Nie trzeba by ło  znać o k o p ó w , ażeby zrozumieć, 
i l : ci ludzie przecierpieli Wielki Boże. co  się tam 
dzieje I

Ozym był o g ro m n ie  zadow olony , że zn a jd o ­
w ał się tak daleko  od frontu Lecz ta tchórrow - 
ska radość  nie d ługo  t iw a ła :  Dzym me był bo

w-em zgo ła  tchórzem  i nie przyw ykł d o  tego- 
by inni za niego walczyli i cierpieli. Sumienie 
zaczęło go  dręczyć. Jeśli to  była cena za ra to ­
wanie aem okracy i ,  za p o k o n an ie  potw ora. |akim 
praw em  me sp łaca  i on  swej części ? Dlaczego 
jem u ma być c iepło  i sucho , dlaczego on  ma 
być dobrze  odżywianym , podczas gdy francuscy 
robo tn icy  śpią w ulewnym  deszczu ?

P raco w ał  bezpłatn ie  p o n a a  oznaczone  godzi­
ny — czego nie byłby nigdy uczynił dla starego 
f i ran itcha  ani dla K um m ego . Przez trzy dni za '  
po m n ia ł  o  rewolucyjności ca łego  sw ego życia 
i by ł zapa lonym  milnarysrą. Lecz potem  wdał 
się w k łó tn ię  z ru d o w ło sy m  irlandzkim katc 1- 
kiem ze sw ego oddziału , tw ierdzącym, że każd; 
socjalista jes t  w grunc ie  rzeczy zdrajcą  i ze P° 
ukończeniu  w ojny naieży wysłać w ojska  przeciw 
socjalis tom. Dżym w w ybuchu zapalczywosci 
p o su n ą ł  się dalej niż z itn ierzał, czem zasłużył 
sobie  na o s trą  naganę  ze s trony  kom enderu j, 
cego oficera. I znów pro le tarjack ie  jego  uczucia 
now ym  w ybuchły  p ło m ie n ie m :  zap ragną ł  — oeZ 
względu na to, co  się stanie z N iemcami — n a '  
tychm iastowej rewolucyi.

VI.

Najczęściej jednak o p a n o w y w a ł  go  instynkt 
trzodow y; chcia ł  tego czego wszyscy d o k o ra  ni 
go ch c ie l i : nie dopuścić  p o tw o ra  do  piękny’ 1 
francuskich niw, śmiesznych m ałych  wips ’ 
am erykańskich szpitali, ob o zó w  dla wypoczyn * 
a przedewszystKiem do  szopy, gdzie on f



Nr. 123 JDZIENNIK l-UDOWY 11

I K o k  z a l .  |

1 8 8 7  |  I Otwarcie 3 czerwca 1922. 1 1 K o k  jeetł. I11 6 B 7  1

F I I I I W C A .

A LBER T SZK O W RO Nto
L w ó w , ul, K o p e r n ik a  3 

rDzsuTiyh sufi] habdel itsosifiD kbknlalbychi ddik., D toltra^r na namo

POKOJE DO SNIADAN  
i RESTA URACYĘ

proi&udzune przez znanycli ismodaincdni pp KBZICŁH P E.lJLRn.

Bufei bogato raopairzony. ri: |ui)bri!iinlc]5i^ Delikatesy m ogrotnuym ooy- 
borze. śniadania, obiady I kolacje. Ilfidki, likiery, mina pfertnszorzędnych 
marek. — Plmo oraz porter zamsze fimleiy o oormaine) tcmpEraturze. 1
Kto uł«sowal za monopolem, a kto przeciw?

Za m onopolem  g lo sow ali :  Amisz, tow Ar- 
CrszewsK., Babioz, K Bagiński, tow SŁ Bagiń­
ski, BaranowsKi tow Barlinki, Baworowski, Bed­
narczyk , B łyskosz , Bobek, tow. Bobrowski, Boj­
ko, B ora#, Brejslci, Bryl, Bujak, B urakow ski,  B u­
zek, Cbonaiński, C hądzyński,  tow. Chudy, tow 
Czapiński, Ćwikowski, tow D aszyński, W. Dą 
browski, Dąbski, tow. Diamincl, tow. Dcrbrowof- 
s*ki,k»w. Durczak1, Buro, Dyń), tow. Dym owski, 
Bzikowsk> JKCdiuau, Fedorowicz, Festerkiewicz, 
Ficłina, F ija łkow ski,  (lalik, Galiński, ( la lka ,  B a  
w likowski, tow'. Gęńorek, Bóruy , Grzędzielski, 
tow. Hausner, Hellicb, He/z, Jab ło ń sk i ,  Jack ie ­
wicz, Janeczek , Jęcztnyk, Jóźw ik, Junga , Jurkie  
^ 'jcz , Kasiński, Kędzior, nueluk, Kiemik„ tow. 
K lem ensiew icz, Kieski, Koczur, Kolischor, K os­
m ow ska, ks. n o tu la ,  Kotnis, Kozłowski, Koź- 
ticki, tow. Kozyrski K ram arcznk , Krempa, K rę ­
żel, K rzyżanow ski,  K ucharczak , Kulesza, tow. 
Kułakowski, tow. Kunicki. Kurach, Kurczuk, 
Kwiecień, Lewy, tow. Liberman, Lisiecki, Loe- 
^ e n s te ń i ,  k s .  Londzin , ks. la ibelsk i,  Ła4cu< ki, 
Madej, Majcher,flitakuch, t . Łalinow ski, Mułowios- 
*i, Alarchut, Margol, t. dr. Marek, M aślanka, Mur 
takiewicz, M atusz, W alenty  Michalak, Mickie- 
«WBTCf.jg„ EBaariregBmBBgBaBamEBHBMi

w j(*, \1 dowieź, tow. MisioJek Iow. Moraczew 
ska, tow. MoraczewsK., Mróz, N ader, Niedbalski, 
tow. Niedziałkowski. N iewmowski Okoń, O 
.siecki. Palonka, Pawlik, tow. PączeK, to w . Perl, 
Pękala , P iekarsk i,  P ieniążek, P ie trzyk , Pluta, 
P łocha , Po inarańsk i ,  Ponia tow ski,  Posto lski,  Jan  
. 'o toczek, Narcyz Po toczek , iow. Pud larz ,  Putek, 
Futru, tow Puzak, Rajca, Ra1 aj, R auch , R acz ­
kowski, Reder, tow. Reger, Iow. R ejdych, R u ­
dnik, Rudzińsk i, Sejb, S m ó l . ,  Iow. S m u l ik o w ­
ski, rmbck, Mtapiński, S ta row ieysk i,  S tarzyński,  
Steiiwhaus, Stos łowicz, S tępień , S tolarski,  M rzę- 
halski, S udo ł,  Szafranek , tow. Szczerkow ski,  
Szmigiel, F ra n c isz e k  Szym ańsk i,  Śliwiński, 
Sn ieguła , S redn iaw sk i,  Swiechowski, Ś w in ia r ­
ski, T atarczuk , Toczek, W aw rzyn iec  T o m aszew ­
ski, T om czak  W alczak, W aleron , W asilewski, 
W aszkiewicz, W eber, W dczkow iukow a, W in ia r ­
czyk, W ojtaszek , Wolni* ki, Wrysocki, Z ag ó r­
ski, Z a jda ,  Zalew ski, Zaleski,  Z a w a d a ,  tow. 
Ziemięoki, tow. Żuławski.

i ZW OLENNICY „OJCZYZNY PRYW A TN EJ": 

Przeciw ko m onopolowi g łosow ali:  Ks.

Adamski, A icichow ski,  Balicka, p a s to r  Bart- 
sch ew sk y . Bigoński Biliński, ks. Blizłński, 
ks. Boli, Szczepan  Bochenek, Bojanowski, Bro- 
siński, B row nsford , Bnin , Brzosko, Brzostow 
ski; Bnczny, C hadryś ,  C h łapow ski,  Cieśla, Czer- 
niewsk., ks iazę  Czetw ertyńsk i, ks. Daonowski, 
S te fan  Dąbrowski, Dembiński, Dm owski. Duuu- 
now iez, Dudu, d r .  Dym owski, Falkow ski, F a rb -  
stein, F io lka, F rąckow iak , Friese , Gdyk, Głą- 
b.nski. Góralski, G rabsk i z Gniezna, G radow ski, 
G runbaum , G um ow ski, ks. Haika. ł ł t r a s z ,  l l i r l -  
glas, ł łe ike ,  H irschhorn ,  H ryckiewicz, Idziuk, 
im iikow ski, Jab łonow sk i,  J Jakubow ski,  T. J a ­
kubow ski, Jasinków icz, K aczm arek, ks. Kaczyń­
ski, K am ieniecki, Kamiń.,ki, ks. Kros. Kfvszejko, 
K nast,  Kotas, Kowalewski, Kra jna , K ru szy ń ­
ski, Ki zysztoforski,  Krzyw'kowski, ks. Kupczy n- 
s* i, ks. KurzaWoki, K uśm ierek, K w asek, K w ia t­
kowski, L aso ta ,  J a n  L ew andow ski,  Z enon  Le­
w andow sk i,  L isowski, ks .  Ludwiczak, Lu 
decke, ks. L utosław ski, Ł abęda ,  ks. Łosiński, 
Ł o i ,  ks. M aciejew rz, Maj, M ajewski, ALuek, 
Ma.ry.ls.Id, M azur, Mąkolski, ks. Makowski. M eis­
sner,  Mendelssohn, S ta n is ła w  Mielialak, tlieez- 
kowski,, Miedziński. Mierzejewski, M oczyd łow ­
ska, Mrożewsk., M ystkowski, ks .  Nowakowski 
Nowacki, ks. O iszański, Opala, O rzechow ski,  0 -  
strow-ski, Paczósk i ,  rab in  Peilm utter, Ptorjio- 
ta, P io irow ski A dam , P io trow ski Józef, Poklew- 
ski, Ponik iew ski, P ragacz , P u ław sk i ,  Pu ssak, 
B ączkow ski, Radziszewski., Ra m eto  weki, Ras- 
ner, Bolla, R osenb la t t ,  Rosset, Rów nicki, R u ­
dnicki, Rząd, Sadow ski,  Saw icki, Schipper, Ma- 
rjan Seyda , Zygm unt Seyda, ks. Sędzim ir, Skup, 
ks. Sobolew ski, Sokolnicku, Sołtvk, S osm sk i,  
SpiclOtfarruiri, Splelt, S tan iszk is ,  ks. Starkiew icz, 
S ta szyńsk i ,  ks. Stycheł, ks. Starzyń­
ski, Suligowski, ks. Sulinaki, S u r  w iii o,
Sw atow sk i,  k s .  Sykulski, Szadursk i ,  ks.
Szczęsnow icz, S /ew czy k ,  S zperna , Szyb il lo ,  S z v - \  
inański S ta n is ła w ,  "z y m n o rsk i ,  'Szymczak, 
Szyszkow ski,  ś ró tk a ,  T abaczynski. Tarnawski, 
A T hom as, ł. Thomas, rab in  Thon, T om aszew sk i 
W acław , Trzciński, T ucho lka , Tuta j,  Tylm an, 
Flewiez, W ali.nak, W em zieher,  W u bliński, 
W ierzbicki W rodek. Wojdaliiioki, ks. W ojnaro- 
Wicz, ks. W róblewski, Ju ljan  W róblewski, Z a ­
leski, Z am iaru , Z am orsk i  Zm itrowicz, Z w ie ­
rzyński, Z yskow ski,  Zero.

Jak  widzimy z zes law ioń  ty cli, na  liście 
przeciwników ' m onopolu  —  a więc p rz e c iw n i­
ków' in te resów  skarbu , f iguru je  25 księży, 2 
rab inów , 1 p a s to r  nicmie- k i j  i i . . .  „ s o c y a l is ta “ 
żydowski, p. Sc lupper W edług s t r o m l ic W : e n ­
decy, chadecy , klub D ubanow icza ,  Nar. Z jedn
Ludow e, Zjedn. Mieszczańskie, w reszcie  Żydzi 
i N iem cy. N i  g lo so w an ie  przyby ł rz a d k i  gość

^ Jł przy naprawie k ó - m o to row ych .  Nieszczęście 
chciało, że p o tw ó r  nie da ł  isię po w strzy m ać ;  
bliżał się, rzucając się n ap rzód  jak walczący 

hvk Wieś Dżyma leżała w pobliżu doliny nad 
Marna na szlaku d o  Paryża, k tóry  był celem 
Potwora.

G łośn ie j ,  co raz  g łosniei dudniły  dziara, dzikie 
Wieści przelatywały  kraj. C o raz  geściej przejez- 
Cy-ały gościńcem  pociągi, lecz posuwmły się 
^  powcrlniejszem tem pie, pon iew aż  Niemcy wy- 
**ed2 ili d ro g ę  i kilka mil za wsią n a p o t k a m ;  o b ­
s i a ł  ich artyleryi.

— Jeżeli tak drle j  pójdzie, to  nas  stąd o d ­
kom enderu ją  — izek ł  sierżant do  Dżyma, który 
Pvtai się w duchu  : — A jeżeli nas  nie o d k o  

“ n d e u i ją ?  Jeże l iJzap o m n ą/ i  n a s ?  Czy jest ktoś, 
k'o m a obow iązek  troszczyć się o  to. ażeby 

Jdział au tom ob ilow y  na czas zabezpieczyć? 
,c?  s '"  stanie, ieżli Nienmy wbrew wszelkim 

ooliczeniorr. p rze łam ią  P on t.
() T ego  Dżym nie b ra ł  w rachubę, gdy w Lees- 

ille szedł do biura w erbunkow ego .
I ńuzdario  maski gazow e, w szopie  umieszczo- 

c> dzwon a la rm ow y  i wszyscy musieli r,ię cwi-
w sz bkiem nak ładan iu  maski Dżym czuł

. *3ch taki. Że iuż O lirierTCP nnłpm idn A” tak l’ ' e jUŻ m y^laf °  ucieczce, po tem  je- 
j cj o to  sprzeczność, ludzkiej n3turze wda-

— biegł w pro s t  w przeciw nym  kie iunku  
^ IŁc r k o m en d a .u jący  wszedł do  szopy  i zapytał-  

Gzy a m |e k tóryś z was jeździć m o t e t e m 1?
^ '* y z  m o n te r  n so to io w y  przyznałby, że tego nie 
J J a UmiRm lozdzic f — za w o ła ł  Dżym —

także I _  zawołali inni robotnicy .

— Jest to  misya niebezpieczna -  do d a ł  ofi- 
i e r ; c /y  m yślał,  że tern k o g o ś  odstraszy  ?

Cóż to  takiego ? — zap y ta ł  Dżym zaw ­
sze g o tów  do czynu.

— Francuzi rąda, , abv im p o s ła ć  z p ó ł  tu ­
zina ludzi. Stiacili kilka oddz ia łów  m o io rcw y ch .

— D obrze  — rzeki Dżym — ja p o ja d ę '
— J a  tak^e I— Ja  także I J a  tokże 1 — czw a- 

ły się inne giosy .
— D obrze  oficer w yb ia ł  kilku. — Pan 

i pan i pan. Cullen obejm ie  k o m en d ę  i zgłosi 
się w g łów nej kwaterze w C hateau  Thiei ry Wiesz 
pan, gdzie to  je s t?

— Naturalnie — rzekł Cullen, — byłem  już
tam

Dżym nie był nigdy w C ha teau  T h ierry ,  lecz 
wiedział, że leży p o  drugiej s t ro m e  Marny. O fi­
cer d a ł  mu mapę, na Której oznaczone  były wsie, 
przez k tó re  mieli przejeżdżać. Dżym i .cgo  to  
warzysze wymieniali nazwy tych wsi, nie tro  
szcząc się wcale o  idjotyczną w ym ow ę tufeiszej 
ludności. Dżym słyszał te nazwy po raź  pierw 
szy, rów',ueż jak i nazwę miejscowości, gdzie 
Am erykanie  przed tygodniem  odnieśli pierwsze 
zwycięstwo, a której m im o lo  nie nmieli p o p ra w ­
n a  wym ówić. A o to  Dżym m ia ł  teraz w yrussyć 
do  C hateau  Thierry  pod k o m en d ą  ru d o w ło seg o ,  
t ląndzk iego  katolika, k tóry  przed kilku dniami 
twierdził, że wszyscy socjaliści są zdrajcami i m u­
szą być rozstrzelani.

Każdy otrzym a! paszport  na wypadek , gdyby 
się musieli rozłączyć, W drodze do  mie-sca, 
gdzie p rzechow ane  były m o to ry ,  o p ad ła  D żym a

sza lona  trwoga. P o c o  on w to w depnął, idjota! 
Jech ać  tam . gdzie trzaskają g rana ty  i gazow e 
bom by pęk,.ją l T o  już szczyt wszystkich g łupstw , 
k tó re  w życiu pope łn ił!

K olana m u drżały, b y 'o  mu niedobrze. Lecz 
w tej chwili wzrok jego sp o tk a ł  się z g ro źn em  
spojrzeniem  niebieskich oczu  Culiena. Dżym o d ­
pow iedzia ł rów nie  gn iew nem  spojrzeniem , za­
w rzała  w mm o ch o ta  d o  walki, p o s u n ą ł  .n o to r  
swoj ku drzwiom. Miałżeby go taki irlandzki, 
katolicki sm yk  p rzy łapać  na tchórzostw ie , ro z ­
g łos ie  to  w śró d  ludzi i ściągnąć hańbę  na ruch 
socjalistyczny ?

Za żadną cenę!

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY TRZECI.

Dzym H.ggins spotyka Hunów 
I.

Sześciu jeźdźców m o to ro w y ch  dosiad ło  s w o i c h  
kó ł  i popędzili lotem strzały.

D ługie pochody uchodźców  ciągnęły g o śc iń ­
cem ; nędznie wyglądający ch łop i  z w ózkam i za ­
przężonym i w konie mb psy, naw et z taczkami, 
bezzęDni starcy  i kobiety wlekli się o b o k  w o z ó w ;  
r.a pościeli, meblach i sprzętach kuchennych sie­
działy  dzieci.

*  d
(C. d. n.)
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w  se jm ie  j). Dmow-ski. i g lo sow ał na tu ra ln ie  
p rzec iw ko  monopolowi.

Jeżeli weźmiemy pod uw agę, że dw óch 
|zńvoleninkanv m onopolu , pp. R ajski i Wójcik 
którzy byli obecni w sejmie, nie zdąży li  od d ać  
sw y ch  ka r tek ,  to o k aże  się, że już p rzy  pi >rw- 
s z e m  g losow aniu  b y ła  n ieznaczna  w iększość  za 
m o n o p o lem .

Z s o c y a b s ió w  nie b rak ło  nikogo.

J Y o w i n y  d n i a .
Lwów, 2 czerwca. 

R EPERTU A R TEATRU MIEJSK. W E L W O W IE:
W piątek o godz. 7 30 „Pal maskowy", op :ra w 3 

aktach Wrdi’ego.
W sobotę o goaz 3 30 „Wier a kochanka*, kome- 

dya w 3 akt. Fijałkowskiego-
W sobotę o godz 730 ,Cavalleiia rusticaaa opera 

Mascagmego (z pp. Zacharską . Mannem) i „Pajace* 
opera Leoncavalla (z Argasifist ą i Prawdziceiri).

Po każdem przedsiawien u wieczornem czekają 
wozy trani.c |o .va no m y t P u m i z z i o  m  w: wszystkich
l.ierurkac:,.

  ■%©*---
REPERTU A R TEATRU MAŁEGO, G ródecka 2 b:

VV piątek o godz 7 30 „ Dyablica‘y komedya w 3 akt . 
Sckoniierra.

— —
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S ło n eczn a .

W piątek o godz. 7;30 „Dudek", u rsa  w 3 aktach 
Fey eauego.

W sobotę o godz. 7 30 .Manewry jesier ąt*. ope- 
relka w 3 aktach Kalmana (gościhny występ V Kawe­
ckie').

mlety do teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiać 
w teatize Wielkim cejście od ul. Legionów- w iizien zaś 
przedstawienia od godziny 6 pupoł. w ieairze Nowości 
Peseż ticimanów>. r

— -
P. T PRENUMERATORÓW ZAMIEJ5GO-, 

WYCH zawiadam iam y, ze prenum era ta  miesięczną 
o d  1 czerw ca d la  p row iicy i wynosi 800 rnk., 
zaś  prenumerata dla zagranicy' 1.000 mk. Prenu-i 
m eratorzy, którzy nadesłali za czerwiec 500 m«., 
zechcą przywiać d jp ta tę  w  kwocie 300 mk.

 • ---
W fECZÓR „SZCZUTKA“ . Dnia 3 czerwca br.

0  godz.. 7‘30 wiercz w  sali „S>koła‘f w  B oryn 
s ławiu o d jęd z ia  się W ieczór autorski znanego-
1 ceii.onego li te ra ta  W . Raorta , k tó ry  odczyta 
sw e własne u tw > ry  satyryczne, mające tak dużą 
popularność w  Polsae. Tal; osoDa prelegenta, 
jakuteź dobór  aktoalnego tematu ściągną zapew-, 
sie liczne rzesze  słuchaczy. Pozostała  czyśe Lde-i 
tów d > nabycia w  księgarni „Odrodzenie" w Bo­
rysławiu.

DZ1S „DYABLICA" S c h ó n h e r ra  z Ordon- 
S osn o w sk a  w T ea trze  M ałym  W s trz ą sa ją c y  d r a ­
ni il znanego  p isa rza  n iem ieckiego p o s iad a  tylko 
trzy osoby  d z ia ła jące ,  »a jednak przez cały  czas  
trzym a w sihierrs napięciu  uw agę widza . ( a ła  
sikeya skup ia  się koło  o s  by kobiety* dem ona, 
k tó ra  s z a ta ń s k ą  g rą  sw oją  n,t n e rw ach  dwu 
m ężczyzn  .prowadzi do ka laA ro fy .  O rdon- ;So 
sn o w sk a  w praw dziw ie  m is trzow sk i sposóli z 
żyw io łow a s i łą  i p la s ty k ą  o d tw arza  pos iać  tej 
dynblicy . Obok niej św ie tne  pole do popisu  m a ją  
pp. Kustian i Szkudclski.  „ I )y ab l ica“ pow lórzo  
n a  b ę d / ię  w sobolę.

„M ANEW RY JE SIE N N E " k a lm n n a L k tó ­
ry ch  w znow ien ie  odbędzie  ł ę  w aobolę w 'le a -  
trze Nowości, b ęd ą  is to tn i ' przedsr lw ienicm  
sen zacy jn em , z pow odu  w ystępu  p r im ad o n n y  
opere tkow ej W iktoryi Kaw eckie j.  D oskonała  ta  
a r ty s tk a  w tej właśnie, o p ere tce  może najlepiej 
p rz e d s ta w ia  się wr c a ły m  b la sk u  swego nie- 
p o s p  ilitego ta lentu , Werwf/t i h u m o ru .  R eżyseru je  
Kuligowski. W g łó w n y c h  rotach prócz k aw cc-  
kiej pp. R a p i c k i ,  Szczęsna , KuIigowrski, T a ­
trzański. Olędzki, Ordon, Sow ińsk i .  S p rz u ia ż  
b ile tów  rozpoczęła  się  we w s z y s tk o h  k asach  t e ­
a t ra ln y c h .

Ił. WYSTAWA DR AC IT Z E ST N IK Ó W  
KURSU ROBOT (wy ci mank i, robo tv  u  .glinie, 
tek lu rze  i kartonie) , u rz ą d z o n a  s ta ran iem  
„ O g n isk a"  Zw iązku IV  N. S. D„ o tw a r tą  bę- 
rizic w  d n ia c h  %  4 i 5 cze rw ca  b .  r. w s dji, 
g im nas tyczne j  szkoły  m ęsk ie j  im. S tasz ica ,  ul.

SkarbTćowsku w godzinach  od 0 1 i o’d 4—6.
P. T. N auczyciels tw o zzap rasza  się do zwie­
dzenia. Lfcz d o w n  m ogą  również zw iedzać wy-, 
s taw ę  pod przew odnic tw em  D. T. Nauczy cmii.

PÓB0R  MATER.YAŁ0W TYTONIOM Y( II. 
D yrekcya Okięgu ska rbow ego  we Lwowie W 
Podwale 1. 3, z a w i,u la tn ia : l rzędy i in s ty tu cy e  
pobieraja.ee m a te ry a ly  ty toniow e na ascgnat.y 
W inwalidzkim sklepie tj loniowym  przy ul. Da- 
furego 1. 84, a ,  z ech cą  w n o s ić  zgłoszcni;t na 
pobór  w pow yższej dyrekcyi do d n ia  11, a sy -  
gnaty zaś  należy rea lizow ać  do  dnia 20 każde 
go m ies iąca .  (

OTWARCIE SALONU WIOSENNEGO w P a ­
łacu Sztuki na placu Targów  Wschodnich o J  
byto sie  d i i a  28 z. m [mienimi dyrekcyi T o w a ­
rzystwa Sztuu Pięknych prz-emówif nadr .  T. R y­
bicki, k tóry  streścił działa!mość T-jwa w o s ta t ­
nich miesiącach i  zaznaczył nakład s ta rań , jakie 
urządzając w ystaw ę tej m i a r j . p odjęło T-wo, 
dżw,gające s ię  po przejściach wojennych. W c ią ­
gu dnia zwiedziły w ystaw ę tłumy pub liczność . 
Salon Wiosenny zwiedzać można codziennie od 
godz. 11 rano do 7 wieczorem. W stęp  200 mz., 
dla młodzieży szkolnej i szeregowych 'W .  P 
100 mk. Dla wyoicezek gremialnych 50 mk

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej ws 
Lwowie płacono wczoraj za 1 do iara  3300 -3900, 
doi. kanap. 3825, marki niem l t ‘7ó—13‘75, leje 
rum,. 2 ^ —27, liry  włoskie 205, fr franc. 340, 
fr .  szwajc 720, kor czeskie 75, kor. austr. stempl. 
0‘34, ft. szterl. 17 200 mnp. — W  Zurychu stale 
notują marki eolskie 0‘13.

USIŁOWANK SAMOBÓJSTWO. A nustazya 
K. licząca la t  34- W siadając do wozu t r a m w a jo ­
wego nagle z a s ł a b l i .  Z aw ezw any  lekarz  Pogo­
towiu ra t .  s tw ierdził ,  że z a ż y ła  o n a  truc iznę  
w  zam ia rze  sam o b ó jczy m . Po udzieleniu jej p o ­
mocy, odwieziono ją  do  szp ita la .

Na W ysok.m  Zam ku 20-letiii m łodzieniec 
P. rrsiłcrwiiif się slrui rnzezynem, kuli - 'bypeh- 
m angan icum . Odwieziono go  rów nież  do s z p i ­
tala .

UŻYJ Z T G A R E K ? Na ulicy znalez iono  z lo ­
ty, dam sk i zegarek, w yrobu genew skiego, ‘ k tó ­
ry zdeponow ano  w policyi.

ROŻNE KRADZIEŻE. Anastazyi Szkwa- 
rek, sk radz iono  z m ieszkania  przy ul. K rnp iar-  
skiej I. 35 pallo męskie, w arto śc i  bO.OOO mk.
1 5G 000 mk. w golówce. •

Gustaw ow i L e tn e ro u i  sk radz iono  w w o ­
zie Iram w . K. D. s re b rn y  zegarek  z ł a ń c u s z ­
kiem, w artośc i  30.000 mk.

M aryi Sorw alow sk ie j,  sk r .d z io n o  z ła w e c z ­
ki w parku Kilińskiego torebkę z zaw artośc ią
(wartości 110.000 mk

\Y / .bo iskach  nocą. ze sta jn i skradziono
2 konie, w artośc i 300.000 mk., n a  szkodę E lia ­
sza  ' l . a n d e s a .

„DZIENNIK LUDOWY"
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Kr$n*Va z a m i e j s c o w a .
PŁYWAJĄCA WYSTAWA. Na W iśle  u r z ą ­

dzono na statkach pływającą wysiawę przem ysłu  
polskiego. Do d d  a 15 bm. Wystawa ta  zatrzym a 
się w KraiOwie, a następmo popłynie w dół 
rzeni j będzie zatrzym ywać się w drodze w 
większych miastach. Osratm jej postój nastąpi 
‘w < idańsku.

PONOWNY W YLEW  PRJjłlL Prut ponow­
nie wylał, w yrządzając szkody w połach i ro-; 
b o t a J i  regulacyjnych. Most kołowy pod Koło 
myją pacil o f ia rą  rozhulanych fal, o d o  tając 
miasto od powiatu kossowskŁego. Ofiarą pawo-i 
dzi pad ła  13-ietma M. U^rrainczuk, k tórą  parw ały  
■ uniosły fale rzeki.

130 I 120 LAT ŻYCIA. Niedawno dzienniki 
podały, że zgłosił się weteran - ułan Krasiński, 
który obecnie przebywa w Krakowie. Liczy on 
130 lat i cieszy się krzepkiem zdrowiem. Ujdzie-! 
l in o  mu działkę z iem i na  kresach, ażeby mógł 
os ied l ,5 się i  spędzić „s ta rość"  spokojnie.

W ć  wsi "Dubica pow. wtodawskiego żyje 
niejaka B :rd .W a, licząca 120 lat. P racu je  ona 
jeszcze przy r obotach polnych. Żywi się w y ) 
łącznie jarzynarm, naomłem i chlebem. Pam ięta  
czasy N apdeona  i oba  powstań a, o których to 
czasach c h ę tn e  opowiada.

Nr. 123

L IK W iD H C Y A  K U M IS A K Y ilT U  1)0 S P R A W  
REPATRY^CYJNYCH.

WARSZAWA, 1. 6. (AW). Na dzisiejszem 
posiedzeniu rad y  ministrów poseł Grabsk, zda­
wał re tacyę z  działalności Naazwyczajnego Ko 
m isaryatu  dla sp raw  repatryacyjnych, o ra z  wy- 
s tąm ł z wnioskiem b a s o w a n ia  od 15 Pm. tego 
kom isaryatu . W niosek ten r a a a  ministrów p rzy ­
jęła.

KATOWICE- 1 czerwcu. (A. W.) Naczelna 
R ada  ludow a w y d a la  odezw ę do ludnośc i wzy 
w u ją e ą  do zachow an ia  ^pokoju w obec  gw ałtóW  
w niem ieckiej części G órnego ś lą s k a .

KATO WICK. 1. czerwca. (A W.) Krążą, 
ta pogłoski, że w  polskiej części G órnego  Ślu.- 
ska  w prow adzony mu b yć  ś lan  oblężenia . L u ­
d n o ść  polska z oburzeniom  pow tarza  te w ia d o ­
mości, s tw ie rdza jąc  n iesp raw ied liw ość  ty cli za- 
zurządzoń wbboG zajść , jak ie  w y d a rzy ły  się v 
n iem iceł iej części G órnego Śląskii. W  ibec źró- 
dłowMcb inform acyi, zasiaguiętycłi p rzez  p rzed ­
staw ic ie la  Aj. W sch. eweutuadny z tuu iar  w pro- 
.w adzem a s tan u  oblężenia  obejm ie  ca ły  obsza r  
p leb iscy tow y , nigdy z a ś  w y łączn ie  p o lska  je ­
go część.

 ■---
PROCES SOCYALISTÓW W MuSKW IE.
MOSKW V. ł czerw ca. (Pat.) Wielki p ro ­

ces socyalnyeh  rewmlncyonistów rozpocznie  się 
dn ia  5- b. m. Jako  ob ro ń cy  z u rzęd u  oprócz 
zagran icznych  w y s tąp ią  Buchariii  i Tom ski. V\ 
imieniu trzeciej m iędz i  narodów ki obecni będą  
n a  -sądzie K lara  Zetkin, Urossurd i S ad o r .

ANDRZEJ CZARSKI

Gzem jest P. P S. i do czagc dąży
Cena 25 Mlcp-

do naoyćia w księgarni „Dziennika Ludowego*' 
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2

Zgromadzenie kolejarzy w S:ryjo
o d b y ło  s ię  d n ia  30. b. m. w przepełii ionej sali 
/  Z. K. Po zaga jen iu  p rzez  przew odniczącego  
kol. Filipow skiego z a b ra ł  g lo s  kol. Niwińska 
łdó rv  zdał sp raw ę  z o s ta tn ieg o  NryStĄpienim 
Wydz. Wyk.  Z Z. K. do  m inislxa kolei i s k a r ­
bu z ż ąd an iam i kolejarzy , k tó rych  obecne  po ło ­
żenie m a te ry a ln e  z m u sz a  do rozpaczy , n a w o łu ­
jąc  do za-diowania spokoju, bacznego  ś ledze­
n ia  t rak to w an ia  ich spraw: i ojczckiwania d y re k ­
tyw Wydz. Wyk

Kol. K raus  om aw ia  ten d e n c y jn o ść  stano­
wiska k las  p o s iada jących  w s to su n k u  do klas) 
p racu jącej ,  co też is tu tn ie  odb ija  się na 
pracowaukacJi kolejowych, n a w o łu ją c  do silne­
go zh a rm o n izo w an ia  i oczek iw an ia  w spoko j11 
(wskazówek cial nacze lnych  Z Z. K

Naslęfinie zab ie ra l i  g lo s  kol.: Gacek, Oi ? ' ,, 
Rudnicki i inni, poczem  kol. przewodniczą;-)’ 
podda ł  pod g lo sow an ie  rezolucye uchw alone  i1*1 
wiecu kolejarzy we Lwowie, k tóre  też jedn0' 
g łośn ie  przyjęto .

Po om ów ieniu  kilku loka lnych  s p ra w  kJ ł- 
Kilipowski dziękuję  ze ln a n y u i  za  tak  licznt 
udział,  n a w o łu ją c  do so lidarności r o b o tn ie ^ J ’ 

 -

U 1*, I J U i M  i i i  \ .
Na „Domu Ludowego'!

W niedzielę i poniedziałek odbędą  się o  
12 w poi. w k inad i  ,Korperiiik“ i „M arysieńki
przedstaw ienia .

W yświetlane będą dvva w span ia le  ob razy ;

„Synoiole LuJu ,
„Z  dzic]6u> katorgi i ocAra iy “-

Bdety w cenie 170 ml< do  nabycia w r °  f, 
niczych organizacyach zaw odow ych i w Księt-3 
ni Ludowej przy ul. Szajnocny 2
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Ustawa o monopolu tytoniowym orzyjęta!
185 na 177

W A R S Z A W A . l .  6 ( p a t ) .  Na dzisiejozem 
posiedzeniu sejmu przystąpiono do trzeciego czy 
tanie ustawy o  monopolu tytoniowym. W  dysku 
syi p, D i a m a > d wnosi do art. 55 poprawkę, 
aoy tahrykaoci, k tórzy v> czasie przejściowym 
b ę d a  prowadzili swe fabryki, nie mieli swobody 
zakupna tytoniu i wyrobow tytoniowych.

Przystąpiono do  głosowania.
Art. 1 przywrócono w 'brzmieniu komisyi. 

Głosowa de  odbyło  się .miennie przez w yw oły ­
wanie posłów z listy . 193 g ł o s ó w  p a d ł o  za ,  

m o n o  p Oil o w i .  Przyjęto po- 
d> a r t  17. w tym ou .hu .  że od  
w dzierżawę nie może nastąpić 

bez zgody sejmu, a tan sam o bez zgody sejmu 
nie może nastąpić  dzierżawa d o .hodów  m ono­
polowych. P rzyjęto  poprawkę p. D i a m a n d a 
do  art.  55, aby fabryki prywatne w czasie p rze j­
ściowym m ogły p rzerab iać  tylko m aleryał d o ­
starczony im przez zarząd monopolu. Do art. 98 
przyjęto p ierwszą część poprawki Z. L N tej 
treści, że należność za odstąpi >ne skarbowi" na­
rzędzia i ma tery a ły wypłaca się gotówką (183 
głosami przeciw 177). Przyjęto poprawkę p. M o  
r a c z e w s k i e g y  do art. 60., auv odszkoaowa 
nie dla robotników, którzy stracili zajęcia, w y­

186 p r z e c i w  
praw kę Z. L. N. 
danie monopolu

nosiło 6-miesięĆzny zarobek, a nie 3-mitsięczny.
M a r s z a ł e k  zwraca uwagę, że uchwała ta 

nie jest zg  >d.ia z konstytueyą. bo fabrykanci w y ­
właszczeni musieliby ewentualnie jeszcze dopła 
cić. W yjściem może być wniosek p. Federowi- 
cza o  skreślenie całego art .  60. W  glosowanm 
imiennem 270 g ło sa m i  przeciw 73 uchwalono 
wniosek p. Federowicza, t 2 1 . żc ar t .  60 a. 
został skreślony.

P. M o  r a o z e w s k  i przeciwko treści enun 
cyacyi m arszałka nie ma mc do zarzucenia z a ­
strzega się atoli przeciwno temu, jakoby jego 
poprawka sprzeczną była z konstytueyą.

W  końcu głosowano nad całą ustawą 1 
p r z y j ę t o  j ą  185 g ł o s i a m i  p r z e c i w  177.

Na tern obrady  przerwano.
Następne posiedzemę sejmu odbędzie się w 

c z w a r t e k  po  świętach.
 ■ --

WL. GRABSKI SKŁADA MANDAT.
WARSZAWA, 1. 6. (tek wł.) Były premier 

W ł.  G r a b s k i  oświadczył aa dzisiefszem po 
siedzeniu sejmu, że jest zwolennikiem monopolu, 
a ponieważ klub jego (endecy) jest przeciw — 
uważa za jbow iąz tk  złożyć mandat.

U sta w a  o o c h ro n ie  lo k a to ró w .
Czynsze podwyższono 20-80 krotnie.

W ARSZAW A. 1. czerwcu. ]P..I.) ICouniSya 
p raw n icza  w drug iem  czytan iu  p rzy ję ła  u s t a ­
w ę  o  ocSmwms lokatorów. ‘Ponadto  przyjęty 
zo s ta ł  dodatek  do  a r t .  10., opracow  ijiy przez 
podkom isyę . W m yśl tego do d a tk u  w łąścicial 
dom u m a  p ra w o  wypow lcdziećy uiieszk.mio lo ­
katorowi, celcun osobis tego  w n ie ta  zam ieszkam .i  
lub w celu um ieszczen ia  w n iem  sw oich dzieci, 
które w‘stąp iiy  w związek m ałżeńsk i ,  o b o w ią ­
zany  je s t  jednak  zwrócić lokatorowi koszta  p rz e ­
prow adzki i d o s ta ń  zyć  mu m ieszk an ia  ró w n o ­
w arto śc iow ego  co do obszaru , jakości i p o ło ­
żenia dzielnicowego. P onad to  w myśl popraw­
ki nie wolno w ym ów ić  lokaii polskich w ładz  
narodow ych , inw alidom  w ojennym , w dow om  i 
s ie ro tom  po zab itych  n a  wojnie, począwrszy od 
1. s ie rpn ia  1014. Jeżeli w łaśc ic ie l  do op różn io ­
nego lokalu nie w prow adzi się w c iągu jodnago 
m ies iąca , a lbo też w  ciągu roku odstąp i lub 
w ynajm ie ten lokal komu innem u, musi z3 pi n ić 
odszkodow anie  ró w n a jące  się dw u k ro ln em u  c a ­
łorocznem u kom ornem u. Mnożniki uchw alone 
przez konusye  kom orne  będą m iały za st: sowa- 
nię od 1. stynzni* 1923. N atom ias t  od 1. l ipca 
1922 do stycznia  1923 będą  o b o w ią z y w a ły  na 
■stępujące m nożnik i:  z 1 m ieszkan ie  do G pokoi 
m nożnik  pow iększa  •się 20-krotnie, za miesz:-

kan ie  powyżej G pokoji 30-krolnie, za  m ieszkan ia  
na bo ie le ,  punsyonaty ,  p o k o je " um eblow ane  U) 
krotnie, za składy  o raz  lokale hand low e  i p rz e ­
m ysłow e  GO-krolnie. Te podwyżki b ęd ą  obowiąi- 
z \ w a l y  w roku b i e ż ą c y m  od 1. lipca do 1. paź ­
dziernika , na tom ias t  wH nas tępnym  k w arta le  t. 
j. od paźd z ie rn ik a  do s tyczn ia  obow iązyw ać  b ę ­
d ą  podw yżki w n as tępu jących  k a te g o ry ach .  
gdzie obow iązyw ał m nożnik  20-krotny, obow ia_ 
zvv. ie będzie 30-krolny, gdzie d o ty ch czas  30,- 
krolny, 40-krolny, zatninsl. 40-krotuego 5(5 krolny 
a  z am ias t  GO- krolnego m nożn ik  80- kro lny , 
przyczem  obliczenia będą  dokonyw ane  wedló 
kursu rubla  w  stosunku do 2.16 Podwyżkę n a ­
leży rozum ieć w s tosunku  do ceny  kom ornego  
z r. 1914. Dalej postanojwijono, że w okres ie  
od I. lipc t 1). r. do s tyczn ia  1923, obow ia.zyw ać, 
będą  św iadczen ia  przew idz iane  w art .  ó u s t a ­
wy o  ochron ie  lokatorów  z tą  zm ianą, że wyna 
g rodzen ia  s t ró ża  będą  p rzek ład an e  na lo k a to ­
rów  nie w połowie, lecz w ca łoś. i, i icząe od 
dnia 1 kw ie tn ia  b r. C a ła  now ela  ma wejść  
w  życie od 1. lipca b r. i obow iązyw ać  będzie 
na daTyni obszarze  Rzeczypospolite j z w y ją t ­
kiem ' w ojewództwa śląsk iego  i wileńskiego. 
Trzecie  czy tan ie  pro jek tu  u s taw y  rozpocznie  się 
m  najb liższen i posiedzeniu .

W strząsająca katastro fa  w® Lwowie,
Yrzypiątrcwa kamienica w guzach . - Znaczna Mość osób zabitych i rannych

W  ulicy Krakowskiej kilka kamienic jest 
M asnością Sehónwettera. Jedna z nich poa  liczbą

R a z e m  o k o ł o  80 o s ó b .  

MieszKancy przeważnie udali się już na spoczy-,
8 .należała do większych. W czoraj o godzinie 10 nftk \ w  łóżka , h zastała ,-ch k a ta s trofa.
Wieczór część jej ś ro d to w a  na sze rokość  6 o , , .v: • , ,  , - , , i Na miejsce przybyła  s traż  pożarna w kom-.Kien niespodziani > runęła  da wysokości I-go pię- * K H
tra na ulicę, g rzebiąc pod gruzami f belkami; 
kpiących lokatorów.

piacie, p igotowie ratunkowe, silne oddziały po
Ji.yi i‘ wojska, a  następnie wojskowo sanńaryu-,

,, , , ,| „ . , , • . i sze, oraz ochotnicza s traż  pożarna.W edle zebranych na  predce w iadom ość  na y , ,
! p iętrze mieścił się sklep z konfekcyą damską Z obu stron zo: my w raz  z częścią u > ch i
'altóba Bojka, w którym  nikt nie mieszkał. Na j cz;ćśęi kamienicy z utakacyami, lecz grożą  Kizdej
êm piętrze mieszkała równi iż rodzina Laune- ■ chwili zawaleniem.

złożona z 4 o só o  i Grunfeldówi 3 o s o b y .1 Strażni ey przy -wietle pochodni po rumo-j
,,a II, p ię trzę  mieszkali: ro d z i ia  E d ie ra ,  kraw-j_ wisnu weszli do środka i zaczęli z pod gru-j

5 osób K a m owa z 3 synami, Ozyasz Dinery zó,v wyd m yw ać  rannych.
^bbjekt, 6 osob, Baumowa, 8 osób, Link, ke lner, '  Do godziny 12-tej w nocy lekarze Pogoto-
^ fsób, b ra t  jego, 5 osób, Rotterowie, 6 osób, won ra tunkow ego  dr. Celewicz i Ai k e r  znopa-
Jydler, złotnik. 6 osób . Na III. piotrze miesz-j trzyli i odes l li ka re tkam i tb> szp ita la :  S a rę

M iric ;  8 osóo, Rawer, handlar-', 6 osób, W em slock, Fuigę I \ ‘iim nliaum, P au lin?  Diner,
Q barowa, wdowa, 7 osóo, Paweł Woźny, 2 o-. S a rę  Meister, Szar lo tę  H appaporl ,  Olgę Kroćh-

K ro .h  nalii, 3 Ojoby i licz ią rodzina A. m alną ,  L udw ika Bicka, z W ęgier k u u y  noco-
O^nenoauma. ' , w"id u I l ib e ró w ,  Muryę Bciser, Szkoluikow uę,

C harlo ię  i Chaję I lab e ro w e . O godzinie  12 w 
nocy wwdobyto p ie rw sz ą  z ab i tą  młodą, ko- 
bieię.

P oza tem  w y ra to w a n o  Brnę IMeister i Fci- 
gę 'ren n e n b a u m . Jeden  z loka to rów  w raz  z "żo­
n ą  był w mieście w czas ie  k a tas tro fy ,  a w d o ­
mu pozostaw ił 4 dzieci, Utóre z o s ta ły  p rz y ­
sy p a n e .  Pozutein p raw dopodobnie  ki ka osób b a ­
wiło poza dom em . W szystk ie  inne  z n a jd u ją  się 
jiod g ruzam i.  Świadkow ie  za jśc ia  poda ją ,  że 
n ieznany m ężczyzny  i Ikobieta, zostali p rzysypan i 
na ulicy. >

Rozalia  Linkowa, jedna z całe j  rodźm y z ło ­
żonej z 7 osób  d a w a ła  znaki życia.

Z pud gruzuv. w yciągała  rę^e i w ołała  o 
ratunek.

Była ona  do lną  częścią  c ia ła  p rzy w a lo n a  g ru ­
zami. k h n y c h  nie m ożna  by ło  ru szy ć  z obaw y 
zaw alen ia  się n i  n ią  całej dw upię trow ej śc ia ­
ny. Jęki jej roz legały  się w około , pow iększa­
jąc zdenerw ow an ie  iście dan te jsk ie j  sceny.

Gdy numer oddajemy do druku, akcya r a ­
tunkow a, ogrom nie  u lru d m o iia  trw a  w da lszym  
ciągu

Jak ie  trag iczne  n ie sp o d z ia n i ,  p rzyniesie  
dzień dzisiejszy, trudno p rzew idzeć .

Każdej chwili m ogą ru n ą ć  i pozosta łe  
części kam ien icy .

\\ rażen ie  w s trząsa jące .

V r„ t> ót ar.siiu £,
. OmuLNfc ZEGARY

I ł  Zjednoczon. fabryK szwajcarskich 
ł j  BARO. ETRY „U O C PZ A “ i „L U F T A " 

TERiilUJiETKY *  Fabryk  w llm enau.

LEUln A PPEL , LWfiW, 1
Telef. 458 i t59.

BIELIZNA urawie Da RMO
gotowa lub na zamówienie do rmary 
— — pierwszorzędnej jakości — —

W  K R A J O W E J  F A M 1 I C E  1 H E L 1 Z N Y

j Z M L ;  i i l i i lD I?  U iui L W U b B E

UL SŁOWACKIEGO 2.
Przemyśl odcięty od Zasada,

WOJSKOWOŚĆ ROZEBRAŁA MOST PONTO- 
I NOWY I ZERWAŁA KOMUNiKACYĘ-

W i jsenne wylewy zer\-, ały przemyskie mosty. 
Komunikaeya odbywała się za pośrednictwem 
prowizorycznego niosiu pontonowego, zbuuowa 
nego przez wojsko. Pow sta ł jednak spór między 
wojskiem a zarządem  rrTasta, kto ma pokrywać 
koszta u rz y m a n ia  mostu. Obie te władze chciały 
się od tego o  io w  ązau uchylić. Rezultatem tego 
sporu jest to, że wojsko rozebra ło  rnost i z a ­
brało go do magazynów i wielKa część u ra s ta  
z istała zupełnie odcięta od świata.

N.e wdajemy się w to, kto miał słuszność 
w tej bezKrwawmj wojnie, ale skutki jej odbijają 
się fatalnie na ludności. Odnosi s>ę wrażenie, 
jakbyśmy żyli w dzikim kraju, w k tórym  wła-! 
dzom się zdaje że istnieją po to, aby  obywatel 
mógł na ich utrzymanie płacie podatki. Niech 
jednak nie zapominają, że cierpliwość społeczeń­
stwa ma swoje granice i  doprowadzone do o- 
stateczności może o  .o powiedzieć: do dyabła
z takiemi władzami! A mieszkańca Przemyśla 
może rozebranie m ostu  wyprowadzić z rów-j 
nowagi.

NOWY MINISTER ROLNICTWA.
WARŚZNM V. 1 czerwca, (teł. wł.) Nowy 

m in is te r  rolnictwu!, Biliński, w p rzysz łym  ty ­
godniu obejm ie u rzędow an ie .
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K o n ie c  je d n o lite g o  fro n tu .
2 3 ^ 0  bra odbyło się  w  Berlinie pierwsze 

po konierenc,. DerimsKiej (5-gO kwietnia) posie­
dzenie Kiomisyi' 9-ju, i  zarazem osiatnie, gdyż ko- 
m isya rozwiązała się  tegoż dnia.

Na posiedzenie p rzyby li : Macdonald, W auters , 
Weis, (Ii. Między n); Adler, Br&ene (Desr iusseaux), 
Crispien (W spólnota wiedeńska, Heekert, Radek. 
Zetkinowa (III. Mjiędzyn.)

Zjawiła się  ciełegacya robotników pewnej f a ­
bryki berlińskiej, zamówiona przez komunistów 
na dowód1 komeezrości na ty eh m astowego zw oła- 
iiia powszechnego kongresu.

Na wniosek Adlera uchwalono przeciw  g lo ­
som komunistów nie przyjmować żadnych de-, 
degaeyi, lecz tylko pisemne wyjeśmeoią.

Przystąpiono d o  porządku oz i en ego.
Maćdonald! odczytuje oświadczenie Egzekuty­

wy II. Międzynaro* :
Chcieliśmy jednego frontu przeciwko k ap ita ­

lizmowi, ale chcieliśmy się w pierw  przekonać, 
czy komuniści b  o r ą  to  na servo  Z v arunkow na 
szych częściowo przyjęto warunek, dotyczący p ro ­
cesu eseruwoów. Ale Lenin dom aga się dla Oskar 
żonych kary śmierci, a  „P raw da" iży ich o b ro ń ­
ców , jako socyalzarajców i lok?i burzuazył, o s ­
karżony. h zaś |ako podpalaczy i morderców. 
Gruzja uciskana jest gorzej, niż kiedykolw iek, 
a w Genui przetargow ym  zosfa la  przez Rosję 
sow iecka w spcsoo  czysto  kapitalistyczny, zu­
pełnie jak pierw sze lepsze źrodło nufciare. 
Nasz warunek ogólny głosił: Dobra wola i dobra  
w iara  w spraw ie  jednego frontu..

Stw ierdziliśmy jednak ooś wręcz przeci wn-a- 
go. Robota rozłam ow a w związkach zawodowych, 
zwłaszcza we Francy i i Norwegii, na w yraź  ie p o ­
lecenie Moskwy t w a  dalej. Nawet r.a grzech 
H o r ty e g o  komuniści uniemożliw ają uezbędną  
jedność ru hu robotniczego.

Ujthwalone na konferencyi berlińskiej wspólne 
d em ons trac ja  na dżień 20. kwietnia rozpędzono 
w Gruzyi s i łą  zbrojną. W  Niemczech komu, i iści 
brutalną przem ocą  rozbijają niezliczone zg ro m a­
dzenia robotnicze, 1 go  Maia w Moskwie demon­
strow ano ze sz tandaram i, na których w dniały 
napisy śmierć buiżuazyi i' socyalistom.

II. Miedzyn. me może uczestniczyć w żadnej 
akcyi, k tóraby  oszukiwała pro le ta rya t jedynie p o ­
zorem jedności, podczas gdy w  rzeczywistości 
jedność ta jest tylko szwindlem i podstępnym  ma 
newrem taktycznym, mającym na celu tworzenie 
w  dalszym ciągtu i z większem powodżeniem ja- 
czejek i ro z łam ó w .

Porozenie obecne zmusza d rugą  Mię&zyn. w 
sposob najbardziej stanowczy d o  zwrócenia u- 
wagi na czysto  unperyalistyczne i  kapitalistyczne 
zachowanie się rządu  sowieckiego w Genui i na 
zasadnicze różnice zachodzące między II. a  III. 
Międzynarodówką w pojmowan.u woLnośe i  so- 
cyalizmu..

Radek i Adlei odczytali dekiaracye w im ie ­
niu swych egz< kutyw.

Deklara-cya komunistów m iała  charakter ulti­
matum. Zarzuca  ona sor.yalistom, że opuścili ko ­

munistów- w  ich epokowej(?!) walce w  Genui, 
Wreszcie dek K racy  a s tw ierdza że K am .sra  9-ciu 
nie m a racy i bytu, o ile natychmiast nie wyznaczy 
terminu 'kongresu powszechnego, że komuniści w y ­
stąp ią  w ta  inna razie  z komisy i, p row adząc dalej 
na wrasną rekę  ag itacyę na rzecz jednolitego 
frontu i że ustępstwa poczynione dla eserowoów 
pozostaną m im o wszystko w mocy.

Oświadczenie Adlera zaznacza, że W spólno­
ta  o d  początku walczyła o jeden front i Kongres 
powszechny. Jednak zarówno w  II jak i w 'III. 
Międzynarodówce ujawniły się przeszkody.. „Vor- 
w arts"  Ortazał się niechętny kongresowi, komu 
mści francuscy z gó ry  go odrzucili. Z n o w iew  
w artykule , Rote Fahne", pisanym 17.. majaj 
a wydruk owanym 23-go inaja, W dniu posiedzenia 
Kom 9-ciu oświadcza, że rozbicie kom,syf w y­
szłoby tylko na dobre sprawie jednego frontu. 
W spólnota jest i mego zdania, ale wobec s tan o ­
wiska II. i III. M ódzynarodówki dalsze rokowania 
nie mają racyi bvtu.

D*ośw.adczenie Kuku tygodni DOtw:erdzuo 
nasz sąd. Krótkotrwały ,jedr.o!ity front"  rozdzie­
lił jeszcze tylko gruntowniej front socyabstyczny 
od frontu Komunistycznego.. Socyaliści przeko­
nali s '’ę, że Moskwa nigdy na seryo nie myślała 
o .jednolitym  froncie", ani nie dąży ła  do niego.

Jeżeli na konferencyi berlińskiej komuniści 
zgodzili s ię  na pozorne ustępstwa, to tylko d la ­
tego, ze było to  przed Genuą i że bolszewicy 
c h t id i  z obuzu socyalfs tycznego zrobić narzę­
dzie swojej dyptomacyi genueńskiej.. Gay jed-/ 
nak spostrzegli, że socyalisci me chcą oyć na­
rzędziem polityki moskiewskiej, dokonali r a p ­
townego zwTOtu i rwe wspomnianym wyżej ariyku 
le Zinowiew zapow mda. że obecnie „walka prze 
ciwko socyalistom z CL Międzynarodówki i  
Wspólnoty wzmoże się dziesięciokrotnie".. 33

Kilkutygodniowa praktyka z jedlitym frontem 
dow .oała  mezbLcie, że nie m a  żadnych przedb 
miotowych podstaw  dla wspólnego frontu m ię ­
dzy socyalistar.n  a komunistami i że chwilowe 
zetknięcie się ich z sobą przyczynia się tylko 
do pogłębienia rożnie.

Przed kilku dniami odbyła się w Brukseli 
wspólna konfereneya socyalistów Anglii i Bel, 
gil, należących do  II. m iędźynar., i  to w Francy i 
należących do wiedeńskiej wspólnoty i konfe­
reneya ta zakończyła sie  wsDómtm, i zgodnenr, 
uchwałami.. Okazuje się, że między socyalis tam 1 
wszelkich odcieni r.ie m a zasadniczych różnic, 
że  stworzenie jednolitego frontu socyalistycznego 
jest możliwe. I w  tym I ,erur,ku czynione być 
winny zabiegi. Podobnie jak z monarch-zmem so- 
cvalizm nie m a i  nigdy nic wspólnego, podobna 
przejouść dz.ei' go od' komunizmu. Spodziewać 
się ..ależy ze p o  ostatnich doświadczeniach ten 
punkt widzenia zdobędzie sobie  w szeregach so- 

y aj i stycznych powszechne praw o obywatelstwa, 
a  wtedv stworzenie jednolitego frontu soeyalis- 
tycznego, oo bedzie równoznaczne z zjednoczę 
niem całego  proK taryafu , n.e napotka na żadne 
trudności,

Zjazd pracowników handlowych i przemysłowych.
Dnia POj. i 21. m a ja  br o b ra d o w a ł  w War- 

iszawie, w loka lu  Z w ,  Żaw. Prac. ILajidU, i Biur. 
Z ie lona  25, fszy O gólnokrajow y Zjazd Delegatów 
Klasowych Zw iązków  P racow ników  H andlow ych
i Biurowych. Z jazd zgromadzi* 55 d e lega tów
z nas tęp u jący ch  m ie jscow ośc i:  B iałystok, Bro­
dy, Brześć, Grodno, K ołom yja ,  Kraków, Łódź, 
Lublm , Lwów, Przem yśl, S tan is ław ó w , T a rn o ­
pol, W arszaw a  i Wilno. Poza tem w charakterze 
in fo rm acy jnym  obecn i  byli delegaci Związków z 
Bielska Cieszyńskiego, Będzina, Częstochowy, 
R adom ia , S osnow ca , ^ S t ry ja  i W łocław ka. <» 
b e  cny b y ł  rówiiież przedstaw ic ie l  Centrali P r a ­
cowniczych Z w iązków  Z aw o d o w y ch  (Ata-Bund) 
n a  G órnym  Ś ląsku .

P o  o tw rrc iu  Zjazdu i wyborze prezydyum 
wygłosili  p rzem ów ien ia  pow ita ln e :  pose ł  Z. Żu­
ław sk i w im ieniu ( en tra lne j  Komisy Z w ią z ­
ków Z aw odow ych , Iow. Longa w  im ieniu  W a r­

s z a w s k ie j  Rady Zaw odow ej, tow Krupa w  i

niienm  Rady Związków" Z aw odow ych  rn. W ar­
szaw y, oraz  w  im ien iu  R ady  Krajowej Z w ią ­
zków  Z aw odow ych  tgrw After. Poza tem  w unie 
m u sw ych o rg an iza ry i  pow itali Zjazd przed sta- 
wiciele Zwi.ęzków ze Ś lą sk a  ‘Górnego. "Depesze 
pow ita lne  n a d e s ła ło  sześć  p row m cyona lnych  
frwiązków pr icow niczych .

Z jazd, p o  w y s łu c h a n iu  sp raw ozdan ia  K o­
misy i o rgan izacy jne j  i refera tu  o  cen tra lizaeyi 
p racow niczego  ru ch u  zaw odow ego, jednogłośn ie  
uchw ali ł  p o łączy ć  w szys tk ie  is tn ie jące  n a  terenie 
R zeczypospolite j  K lasowe Związki p racow ników  
h an d lo w y ch  i b iu row ych  w  jednolitą , sc e n t ra l i ­
zowaną orgar.izacyę p. n. Związek Zawodowy 
P raco w n ik ó w  H andlow ych i B iu row ych  w  P o l­
sce .  Zjazd uchwalał p rzys tąp ien ie  Związku do 
C entra lnej Komisy i Zw iązków  Z aw o d o w y ch  o- 
¥az polet ił m ie jscow ym  oudz ta lom  przys tąp i*  
n ie  do m iejscow ych R ad  K lasow ych  Zw iązków  
Z aw odow ych . Zjazd polecił Z arządow i G łó w n e­

mu p rzep row adzen ie  po łączenia  is tn ie jących  na 
teran ie  każdej m ie jscow ośc i k lasow ych  zw ięc  
ków  p racow niczych  w  jednolite  o d d z ia ły  scen; 
t r iiizowanego Zw iązku  Zjazd  polecił Zarządowi 
G łów nem u usta len ie  s to su n k u  organizacyjnego  
do Zw iązków  p racow niczych  na  S lasku  Cieszyn; 
skini i G órnym  Śląsku z d y rek ty w ą  jąkn ij .K le j  
idącej łączności.

Po za tw ierdzen iu  stauitiu, uchw alen iu  ś rod­
ków .zm ierza jących  do zap ew n ien ia  Uenlrąh pod- 
Istaw finansow ych . Zjazd za ją ł  się sp ra w ą  8-gÓ 
dz ianego  d n ia  p racy  w1 hand lu ,  o raz  no w ą  u- 
istawą o  urlopach  pracow niczych .

V. obydw u tych sp raw ach  Zjazd uchw alił 
energ iczny  p ro te s t  przeciw reakcyjnej,  polityce 
Sejnwa, godzącej W najhardz ie j  żyw otne  interesy 
p racow ników  hand low ych  i uszczup la jące j wy­
w alczone  p rzez  nich zdobycze.

Zjazd ustali!  w ytyczne  dla jiracy k u l tu ra l­
no -(św ia to w ej  wśród  p ro le ta r i a tu  handlow ego 
i biurowego, oraz  om ów ił zadan ia  i stanow isko 
de legac i  i Zw iązku  Pracow ników  H andlow ych i 
B iurow ych n a  kongresie  Związków Zaw odow ych-

Po dokonaniu  w yboru  lo-tu  iz lo n k o w  Z a ­
rządu Głów nego, ‘3-cli członków' korni.-, i R e­
wizyjnej i 5-ciu cz łonków  ś ą d u  Związkowego, 
Zjazd zo s ta ł  zam knię ty  przyjęciem uchw ały , po 
lecnjącej Z arządow i G łów nem u zw ołan ie  nasię  
[mego Zjazdu w  ciągu roku.
m m agm am m am m m m m aam nm m m m m m m m *

Afera „Rozwojowa'4.
GRuDEK JAGIELLOŃSKI 29. maia 

Przed tutejszym sądem powiatowym stanąi 
akademik Seweryn Zausm er, b. ochotnik W P - 
oskarżo iy  o  zdarcie  czasopism a 1(Rozwój“ , wy 
wiesz mego w  celach propagandy na widok pu- 
bLczny. O l i ż  sam o „delictum" obw.mono też 
tutejszego adwokata  d ra  Pom eranza.

Do obrony oskarżonego zgłosili się dr. Z au s ­
mer. dr. Kronberg i dr. Agid. Oskarża! p ro k u ra ­
tor p. Marceluk

W obronie  zda r tego  p ism a, k tó rego  s z p a l t v  
ro |ą  się od napaśc i  n a  N acze ln ika  P a ń s tw a  i żył- 
wióry postępow e, o ra z  n a w o łu ją  do  w ojny d o m o ­
wej, w ys tąp i ł  s ie rżan t Zuhaj, a u to r  don ies ien ia  
i g łów ny św iadek  dow odow y. | ’iócz  niego w  roli 
św iad k ó w  pow ołano  ks. B ilczewskiego i p. inz. 
U łaszkow icza, patronów' gródeckiego „ R o /w o ju 1 
Cała rozpraw a, m a ją c a  oczywuście t ło  poe tyczne ,  
zam ien i ła  .się w1 sąd n a d  . /R ozw ojem 1̂  mimo 
usilny cli s ta ra ń  p. sędziego L a toszyńskiego , k tó ­
ry  ograniczał ją ao  rozpatrzenia winy oskarżo­
nych , ze s tanow iska  paragrafów  kodeksu  k a rn e ­
go, t rak tu jący ch  o z loś l iw em  uszkodzen iu  cu­
dzej w łasnośc i .

lvs. Bilczcwski z ca łą  stanowczością, s tw ie r­
dził, że „R izwoj" to Konsorcyum handlowe 
i •wygłosił p re lekcyę 0 kalo lickun  progiarnio 
p ocya lnym .

Po ukończeniu  pOfc typowani a dowodowego- 
z a b ra ł  g los  d r .  P om eranz  w obronie  w łasne j ,  
a  d r .  Z a u sm e r  w1 obronie  syna.

Obaj m ówcy wykazali zaćhodzącą  w tyn* 
w ypadku n ie is to tność  skargi, o uszkodzenie  rW 
dzej w łasnośc i  i s tw ierdzili  zas ługę ,  ja k ą  dla 
dobra  ogółu położyli oskarżen i ,  u su w a ją c  pu 
bhkacye  ją t rzące  an tagon izm y  narodow ośc io 've 
i godzące w  a u to ry te t  p iu istw a.

H u m orys tyczne  zab arw ien ie  n ad a l  rozp**1' 
w ie  incyden t  z p. Schlain-Zw irskim , zaw odo ' 
wr>m ży d o że rcą  (jak każdy  z re sz tą  neofita), k tó­
ry czu jąc  się  sp row okow anym , przez o b ro ń c o m  
w zyw a! krzykliwie pom ocy  sęd /iego .

W yrok  uw oln ił  oskarżonycłi  od winy i ka- 
ry. 'P ro b i r a to r  zg łosił zaża len ie  nieważności-

3^ sportu.
,,POLONIA" (W arszawa) - „C Z A R N I" .  W oz*' 

sie  Zielonych S w i* ą t  (4  i 5 c z e r w c a )  r o z e g r a  
strz iwska drużyna OkTęeu warszawskiego 1 v' 
matehe footballowe z „Czarnymi". W osiatni 
rozgrywkach o  m istrzostwo Polski zdobyła „ 
lonia" drugie miejsce, bijąc dwukrotni' „Pok°_. 
lwowską w  stosunku 1' 0. Zaw ody odi 1 1 
w mricu T. Z R- P n aątek  w ooa  dnie >
5 (wobec cofnięcia zegarów o  jedną godżinc 
dawna godiz, 6-ta)



Nr. 123 „DZIENNIK LUD0T7Y- - .—r 7

„CHŁOPI" REYMONTA Kinalew
• w  k r ń t r f  n u  fi h f n v .i i  f k r n n i f  Iw krotce na mbrnim rkraaie

l:e r ł r a k t a c y e  w p rz e m y ś le  naftow ym
W e w iórek  30. m aja  zjechali .sic do LrHo
przedstaw ic ie le  przem ysłow ców  i roboifni- 

♦w, p rzem y s łu  naftow ego, na posiedzen ie  ko- 
* « v i  dla redukcyi p łac .  które  o d by ło  się w Iz-

H andlow ej.

Oprócz us ta len ia  w ysokości w zrostu  d w -  
'Zny, po ruszono  kilka w ażnych  spraw , miedzy 

Hperni m ieszkan iow e, k tó rą  to sp raw ę  m a za- 
Gt u i ć  / j a z d  P racodaw ców , m ający się odbyć 
" najb liższych  dn iach .

Z na rad  d o tyczących  sam ej phiioy1 i dodatku  
hiiesi. ćznogo i ryczałtu )  sp isan o  następuj.icy  p ro ­
tokół .

W m ysi ,<rl, 10-go urnowy zbiorow ej za,- 
'^arlej we Lwowie dn ia  6. pa / .dz iern ika  1321 
Ą, jakoteż protokołu spisanego we Lwów i* dnia 
^  ni.irca 1982 r. podw yższa  się n a  m ies iąc  < zer- 
" k c  li)22 r. p-łajeft i rycza łty  z m ies iąca  lutego 
*te2 r. t> 24.82 prc.

W obec tego płaco i ry cza ł ty  na m ies iąc  
^Zeruiec w y n o szą :

A) PŁACE:
B orysław  K rośno Bitko w

Mp. ]V|p Mp.
1— kat-. 200u 133ó 1335
2 - kat. 1660 1600 1500
3 —kat. TOGO 936 900
4—kat. 620 560 560
óże i ‘woźnice 1330 1470 1470

B) RYCZAŁTY
fdbt B orysław ia , K ro sn a  i B itkow e):

1— kat. Mp 8737. 2 —kat Mp. *6242
3— kat. Mp. 4333. 4 - k a f  Mp. 1872 

(s troże  i wmźtiice o t rz y m u ją  rycza łt  o-ciej 
kategoryi).

Lwów", d n ia  30. maja  1322 r 
Za Izby P ra c o d a w c ó w :

(— ) Dr. n ie r rh ,  £—) lnż. Paraszczak,-  
(_— ) lnż. P iotrowski. (—) Lr. Sowi Co.

Za Związki z a w o d o w e :
(— ) M. Robrowski, (—) A łtoclieński,

( —) A. Czuma. (—) J. Suwała 
( —) M. Węglowski.

Przeciw prowokatorom w war­
sztatach kolejowych

W arsz ta ty  kolejowe, które od trze eh lat za 
Czasów inżyniera p. Gajczaka wzrosły pod wzglę 

produkcyi do pierwszorzędnych w a rsz ta ­
tów vv Polsce, zaatakow ane zostały  przez kilku 
prowokatorów z p oa  znasu pezetkowąskiego. P r a ­
cownicy Ste.izel i Sklepkowicz, k tórzy kwaiicko- 
'Va-u przez swoich kolegów, zostali' uziiam pod 
‘̂ g ję a e m  fachowym za jednostki nader  rmer/ie, 
hJstdnowih szukać oparcia  o związek, który stale 
bron; fizuniów i nicponiów, by przecież drogą 
-tiristwa uzyskać to, co 'inni ich koledzy uzy 

" iłi d rogą  uczciwej i’ ciężkiej pracy.
P rzy ję ta  ich też na łono lizuńskiego związ

ku a  w zamian za to rozpoczęli ci p row okator
■*4 robotę . Postępow ali  w ten sposób, że pra- 
'iWiiicy musieli zażadać  u s u n ię t a  ich z war-,

sztaiów.. Jeden z nich Sidepkiwicz zaatakował 
osobiście męża zaufania kol. Ryglana Erazma, 
k tóry w- swojej obronie użył s łów dość  ostrych, 
slcutkiem czego sprawa ta opa r ła  się o  sąd.

W czoraj odbyła  się rozpiawfa w Sekcyi In .  
przed sędzią  Krzyś akiem i zakończyła się w y ­
rokiem. skazującym Ryglana na 14 dni aresztu 
bez zamiany na grzywnę.

Człowiek ogolnie łubiany, spokojny i sza io  
wany padł o f ia rą  piowolcacyi.

Gdy się o  tem  pracow nicy  w arsz ta tow i d o ­
wiedzieli, w s trzym ali  p racę  i zażądali  n a ty c h ­
m ias tow ego  u su n ięc ia  Stenzla  i Sklepkow .cza, 
w  przeciwmym razie do p ia c y  nie w rócą . Po kun- 
fe rency i  z  naczelnika *m, zobow iąza l 's ię  fi.iczel- 
nik u su n ą ć  te dw a  ind t w idna  z w a rsz ta tó w .

Sprawą, tą b ędą  musieli się za jąć  posłow ie , 
aby robotn icy  me byli w>dani  na pa s t wę  p ro ­
wokatorów".

~Ą 3 a/i rozpraw.
CKRADANIE LISTÓW flME8YKANSKJCH.

List ąiosz Grzegorz Szkwarek i żona jego Ana 
s tazya stanęli wczoraj przed tryounałem o r z e . 
kająeym lwowskiego sądu okręgowego. oskarżeń* 
o w y k ra d a n e  przesyłek pieniężnych z listów, 
nadchodzących z Ameryki i Angin.

Z końcem roku 1921 napływały do  dyrekcyi 
poczt coi-az częstsze skargi, że listy zagraniczne 
dochodzą do  adresa tów  pozbawiane cennej z a ­
wartości, jaką stanowią dolary, przesyłane krew 
cym w kraju przez w y c h o d ź c ó w Ś le d z tw o ,  p r o ­
wadzone przez pocztę w- porozumieniu z wła-, 
d ia n u  poi cyjnemi, wyważało, że wiele satarg po  

hodzi z rejonu doręczeń 1: stonosza Szkwarka, 
wobec czego funkeyonaryusz pohcyi' Majba p rze ­
prowadził w jego mieszkaniu rewnzyę, uw itńczo  
aą pomyślnym skutkiem.. Na pofce pod pap.erami 
znalazł 1 funt szterl., zaś za obrazem  m ayią  
były banknoty Stanów Zjedn. na łączną sum ę 
20 dolarów,.

Szkwarek, przesłuchany przez agenta, przy 
znał s ię  d o  kilku kradzieży, mówiąc, że „tak 
się  praktykuje*1. Natomiast w toku śledztwa s ą ­
dowego odwołał swe zeznania, względnie twier-i 
dzi, że d'o niczego się nie przyznał. Powołuje 
też świadków na dow ód, że do lary  kupif z z a )  
oszczędzonych pienfędtey, zaś funt szterl. wyjął 
wprawdzie z o tw artego  lisiu, ale tylko w tym 
celu, by me wypadł 7 chciał doręczyć g o  o so i  
biscie adresatowi. Ten dowód nie ba rdzo  mu s.ę  
jednak udaje, gdyż świadkowie c f  stwierdzają, 
że Szkwarkowie w krytycznym czasie me p o s ia ­
dali żadnych oszczędności..

Szkwarek jduow iada za  zbrodnie sprzenie 
wierzenia według t. zw us taw y marcowej, zaś 
żo.ia jego oskarżona jest o uczestnictwo w kran 
dzieży, gdyż w czasie rewizyt, przeprowadzonej 
przez agenta pilicyjnego. wyję ła  do la ry  z za o 
b rązu  i usiłowała je ukryć, co jej się jednak 
nie udało,

R jzp raw a , prowadzona przez sędziego Nie 
a iad jinsk iago  skończy się 'jutro.

Oskarżenie wnosi Dprok. Bizup. bronią  dr. 
Batycki i dr. Sommer-

^ * W M g 3 B P a « B  jRg.miwMSMtiaBaM.Wi

'viel*

B an d yta  m o rd u je  p r z e z  pom yłką.
W asvl We łezko, zam ieszk a ły  w  Su szynie • . *' . . v " kiej, pow. Dobromilskiego, popołndiim  21. z.w  r~».i* pCW". DotuvuuJSŁiogu, pujjuuiuniu  5 1 . *.

• udaj się d ’o pobliskiego lasu rządowego na
n r o o '/  rl iv t i  ( l i i i

14

. uufll pUUllSIklCglf 1C
'^dozw olone po low anie ,  ( idy przez d w a  
le w racał do dom u, ojciec W asyla  najął  
'e&zkańców wsi i udali  się n a  p o szuk iw an ie

^-llllOm-cm
z nicli zn a laz ł  W asy la ,  1?-

kancow 
Minionego.

W lesie "jeden
'a,,rgo na z iem i ze .s trzaskaną  jam ą  “u s tn ą  

^ 's t rz e lo n ą  sk ron ią .  Obok m ego leża ła  u r
r/ł> 1 Lii

. o iv 1 vo 111«
S trze lo n a  s trze lba .  

j |  ś ledz tw o  p o R c y p c  o s łab ło ,  żo W ełćzka zft- 
■°rdowal groźny  bandy  ta W ład y sh iw  Wiśłiiow-

1 iec morduje przybranego syna.
( M/ Beraniowie pow. tarnobrzesl iego Michał 

7°tyk>, bezdzietny, adop.owat s ie ro tę  M aryana 
llc'2kd.. P rzybrany  syn, podrósłszy  na młodzią • 
’ Wymuszał pieniądze, które obracał na hu-, 

'» przyczem znieważał p rzybranego  ojca. — 
)la ’ź2 z. m. w czasie wynikłej z tego powodu 

,!tury gdy WiLczek zn eważył K ołotyłfl i 
mu śmiercią, ten w uniesieniu strza łem  

JI\vi:ro\vym, skierowanym w lewa suroń, do

^ Wilczka trupem na miejscu. Zabójcę a-
s*tawa- -  • ■ ■ -  -

ski z J a ro s ław ia ,  łeit sam , k tóry  w pociągu 
kolejowy 1 1 1 zas trze l i ł  funkcyun .iryuszv  pole vi 
Zawaeję i Lechow icza. 1’osteruukow., Boiikti z 
b ta rz a w y  śc igając  \N 1 gniewskiego zos ta ł  n ie ­
bezpiecznie  zran iony  w y s trza łem  rew olw erów  n u  
przez zb rodn iarza ,  którv \v łaśn i“ zbiegł do la ­
su, gdzie W ełczko upraw nił  k łusow nic tw o . \ \ y -  
l i ierając  się n a  polow anie  \ \ . u b ra ł  się w m u n ­
dur  i czapkę, jak ą  n o szą  poJięyancią dla z a ­
bezpieczenia  się przed s t r a ż ą  1 'śną. H am leta  
ukr yt y w  lesie  widząc r z e k o m p o l i c y m i l a  
zamordowtał k łusow nik  1 i zbiegt.

i S p ra n y  p a r t y jn e .

* RADA ROBOTNICZA P. P. S  odbędzie 
posiedzenie w piątek o godz. 7 wiecz w  lokalu

I przy  ul. Ormiańskiej 2, Li. p. Spraw y bardzo 
' ważne!

* ZARZAD CZYTELNI ROBOTNICZEJ PPS. 
donosi, że na do-ocznem zebraniu w CzyteJm R o ­
botniczej P. P. S. w dn' u 25 maja 1922 zostali 
wybrani' następujący tow".: prezes Ochman W ik ­
tor, zastępca Rochel Jan, skarbnik Robaozewski

| Dominik, sekretarz G-ołecki August, bibliotekarz 
Angieh' Frar.eiszeK gospodarz Nieuzwieckl F ra n ­
ciszek., P o  zarządu tow  : Górski Tadfcusz, Ho-I 
rodyński Józef, Knobloch Józef, Michałowski F rań  
Ciszek. Duz lkiewicz Michał, Kuźmiński Józef,

ano i odstawiono do  sądu.

Kompozytor muzy^ 6. RaczyńsK.
OFIARĄ \V Y P \D K L  TRAM W AJOW EGO V 

K BAKÓW fF.
1’rzedw'czor‘tj z rana  w  ulicy s ław kow  -kiej 

\y Krakowie, ch c ia ł  w skoczyc  do w ozu t r a m w a ­
jowego z n a n y  kompozytoj- i b. k ry tyk  m uzyczny 
, , \ a p r z o d u “ Bolesław R aczyńsk i .  P o tknąw szy  
s ię  u p ad ł  jednak  pod tylny w"oz, k tó ry  go ś m ie r ­
telnie po ran ił  S traż  p o ż a rn a  w yciągnę ła  n ie ­
szczęśliw ego z pud wozu.

R aczyńsk iem u a m p u to w an o  p ra w ą  rękę, z e ­
szy to  g łę b o k ą  ra n ę  nad  p raw em  okiem, oko 
zaś  zupe łnm  w ypłynę ło .  Nieszczęśliwy me o d ­
zy sk a ł  p rzy tonm ośo i i walczy ze śm ierc ią .

J(orr.uni^aia.
X ZW IĄZEK OBROŃCÓW L W O W A  wzyw a 

wszystKi h obrońców  L u  owa do gremialnego u- 
działu  w pogrzebie śp. Aleksandra Skarbka, b 
organizatora  odsieczy Lwowa i posła  na sejm. 
Punkt zborny: sobota  3 bm o godz 10 rano 
pod figurą  Matk! BosKiej na pl. Maryaekim.

X  IV. KONCERT SYMFONICZNY Zydkłw- 
sk ie g )  Towarzystwa Muzy.sznego pod dyrełotyą 
dra N a t a n a  H e r  m e  1 i n a  odbędzie się  w  p o ­
niedziałek dnia 5 b. m. o  wpół do  12 w połą, 
w sali Polskiego Tow arzystw a  Muzycznego. — 
W  program ie  M eidelschna U w ertura  d o  Hebryd, 
B rahm sa: Symfonia Nr. 1 i W a g n e ra  „Waldwe-. 
ben“ Biiety wcześniej nabyć można w K sięgam i 
Akademickiej,



8 „DZIENNIK LUDÓWY" Nr.

Eleganckie Ubrania męskie Mp. 20.000
me isszysłhicb kolorach Mp. 22-000*—, 25.000*—, 29.000*— grfelHi lyDńf

ELEGANCKIE UBRANIA SPORTOWE Np. 1 6 .0 0 0 -  
RAGLANY WIOSENNE . . . . Mp. 18.000 -

U b r a n ia  <lla c h ło p c ó w  w e  w sz y s tk ic h  k o lo r a c h  i w ie lk o śc ia c h  p o  c e n a c h  n a jn iższy  ch.
BUCIKI ZAGRANICZNE nUX i szewro w cenie S.OCO*— , 7.500*— , 7*209'- -. 

f i r m a  mU M I V B R S U M “ BotkfiardZ S, » piE.rj (DtiC3da saiicy Batorego).

N A - J L E P o Z A .  KT j A. O B U W * I E

CZYŚĆ OBUWIE

K O H T IC Z T M A
ZAKŁADY CH EM ICZN E POZNAŃ GŁÓW NA *

SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA K0L0NJALNA KL. TAŃSKIEJ 3.

£  NIE ODRZUCAJ - 
1 jTAREGO KAPELUSZ/^

DO
FAvBRVUl
K A P E L U S Z Y »

W £* Wt
tJAf.fiW fiW , * 3 y

(Maks Glasermah)
LW Ó W

v nf*T usł^ . '

O R A C O W N IA  sukiefi damskich poszukuje uzdolnioną 
■ pannę do szycia ul Król. Jadwigi 22, II. p.

"■"RUCICICL SZW ABÓ W  karakonów, szczurów, my- 
■ szy, pluskwi różnych robactw. Wytęp.a osobiicie 

,io domuct. w najkrótszym czasie pod gwarancją Fr. 
Pusiewi. z. Gródecka 70.

L E K A R Z D B N T Y S T A

B r .  H u g o  B  A T T N E I !
Lwów, pl. Maryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski).

Wszech nauk lekcrkich
Sr. Władysław ęolamctn

ordynuje ulica Wołyńska / 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

Dr. Wied. EDMUND BETTER
ord po powrocie z zagrań, w położnictwie i choróbach 

kobiecych
l w ó w , u i . .  z a m k m i ^ t a  y

(boczna dolnej Gródeckiej).

Dr. ZUFIA W EPPER g f i
powszechnego ordynuie w chorobach skórnych i wener. 
od 2—5-tei — kosmetyka l e K a r s k a  Janowska L6.

W chorobach ikórnych i wenerycznych

Dr. LOLA F ILLENBAUH1
sek u n d a ry u sz  szpitala powszechnego 

o rd y n u je  od 3 - 6  p o p o łu d n iu  Ż ó łk iew ska  3 3

Lr karz chorób wene- P S  _  Mk E ^ f f u ^ R T R
rycznyth i skórnych U P i  Mm r a H U C .  3 .

ordynuje od 12—1 i o J 3 5 pop:
PLAC HA1ICKI 7 fNAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

I r .  REGINA RElCflENSI E1N-N Vl)L0WA
ordynuie w chorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet od 8—9 i od 2—4 nopoł, 
jp t i i c i  H f t t ic t e r i  7 (nad kawiarnią Centralną).

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
F i n  I  L. sekund, szpitala wiedefi.

M B A # ! ® * #  j lwowskiego - powrócił
ord. od 11 — 1 3 —6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańsk.ejl

Sp rr «ii>ta chorób skórnych I wenerycznych

. m iC H H S .  S B L ? £ T £ P .
Lwów, Sykstusaa 17, ord. od 8—9 1 12—6

c h o r o b y  weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy a p e a y t s U n t a

Dr. FRISCH ulica Wałowa 11.
1 2  T T  t l i  IH /E  TD  3  B I B  kauczukowe i metalowe 
H  I  S l l f l l f f  i U 3 i U  wjkonuje n a j t a n i e j

I. fioldgeier Lwcw, łykslasiu 17.
H U  ^ S O U n t C i ł o  do t a r ta k u  w  Skni- 

* ■  ̂ ^ J r  ■ 1  ■ łowię, poszuku je
firm a MICHAŁ BETTER Lwów, Lenarlowicza 23.

PRPH ito.CttOWM
U  N A JLEPSZ EJ JHKOŚCI

KOSY i 5ł£RP7 usai 
HRIESŁK HHŁHBimE

r O L E C / i .

kia IClERSKi, handul żelaza
LWÓ1M, PHSHŻ lYIiHOLUSUKH

BJJia TAłlN OJF* OJ-.,

P IEU 9ĘD Z Y !
i irytacyi zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używają 
do Gilletek i t. p. aparatów zapadowe nożyki świa1 
towej marki „ S A L F E R S ' * .  Jedna pióba przel o1® 
o niedoścignionej doskonałości. Tuzin tylko 600 W 
Wysyłka nu prowincję za ppnrzedniem nadesłan*^ 
650 Mk. Od przedawcom rabat. S k ł a d  f a b r y c z n i
S .  F E D E K ,  L w ó w ,  S.y k s i u s k a  7*

t f l k i n i  / I V "  faw*. »y i i bn i ! M
r\ I I ,  I M A  Zmian,i programu Jwa razy: 

w tyyod. we wmr.o i niRsć

w y ś w i e t l a  o d  d n i a  2 - g o  c z e r w c a
dramat senzacyjno-awanturniczy w ó aktach p- t.

Lzarny cień
NO W O ŚĆ! po raz pierwszy we Lwowie.

„GRAFiUA“  Marek Seide
LWÓW, UL. K O Ł L q T « M S  Iw podMno)

posiada zawsze na składzie
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
P k Z jB f lR Y  D RU KA RSK IE : Rygaly, szufle,wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY D RUKA RSK IE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linjij mo­

siężnych FO PELBA U M  \ we W iEDN IU . 
Zastępstwo na wschodnią Małopi lskę tabrvki przj ■ 
borów drukarskich T  Katdylca ( Ska w P o z n a n i

PAS AŻ wŷwiê a cd 2-9° czerwca dramat senzacyjno- 
P a sa ł Mlkolascba. awanturniczy w 6 ak t perlę Mmdw włoskich p. t. yj C j lO a b 'l\ ;

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny JA N  S Z C Z Y K L K . —  Drukiem Artura Goldmana wc Lwowie, ut. Lysłtussd W


